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Wyjaśnianie [ Romantyczny kącik na parowcu.
ostatniego numeru premiowanego

„ W 3 t e k y  N o w e g o " .
W  nakładzie naszego pisma z datąsoboa 

1 paz'dziernika 1927 znajdowało się kilkanaście 
egzemplarzy premjowanych, których tajemnicę 
zdradzamy dziś naszym Czytelniczkom i Czy­
telnikom.

Otóż w całym nakładzie z dnia tego, na 
str. 2-giej w III-ciej szpalcie, znajduje się ̂ ty­
tulik •

Ważny wiec 
emerytów kolejowych.

i za te “gzemplarze premij n ie  p ł a c i m y .
W  egzemplarzach premjowanych ty­

tulik ten uległ zmianie na:
Emeryci kolejowi 

na wiecu.
Tak więc, kto posiada egzemplarz „Wieku 

Nowego" z datą ■sobota października 1927, w  
którym na str. 2-giej w III-ciej szpalcie znaj­
duje się tytulik, który tak wygląda:

Emeryci kolejowi
na wiecu.

winiet, zgłosić się w naszej Redakcji-jutro lub 
do 10 dni od daty numeru premjowanego, a 
otrzyma premję 25-złotową w gotówce.

* *
Zgłaszający się zechcą zaopatrzyć się w  

dowód osobisty celem wylegitymowania się.
W jutrzejszym numerze znowu 

premje 1

Kącik ten wygląda jak balkon zamiejskiej willi, a przecież znajduje się na morzu 
i należy ao nowego parowca transatlantyckiego „Nowy Jork". Parowiec ten urządzouy 
jesi z wielkim komfortem. Kącik ten, przystrojony horteuzjani przypomina zupełnie jakiś 
idylliczny domek. Nawet nie brak klatki z kanarkiem.

Prezydent Rzeczypospo­
litej w Katowicach.

Kraków, 2 października. (Pa t.) Punktu 
a !n ie o godzin ie 10.30 P . P rezyden t p rzy­
by ł do K a tow ic . W  chw ili przy jazdu  po­
ciągu na dworzec a rty le rja  oddała 21 
strza łów  nowdtalnych, a o rk iestia  73 p. o. 
odegrała  hym n państwowy. N a  bogato ude­
korow anym  peronie dworca zebrali sic 
nrzcdstaw ioiele Sejmu śląskiego z m arszał 
kiem  W om ym  na czele, przedstawiciele 
w ładz państwowych i  m iejskich, o r° auiza- 
c y j społecznych Ud.

Pan Prezyden t przeszedł przed fron- 
t im  knm panji honorowej, a następnie pow i­
tał w  im ien iu  społeczeństwa N a jw yższego  
D ostojn ika Państwa marszałek W oln y.

P o  krótk im  w ypoczynku w  w ill i  Pan  
Prezyden t udał się do K ró lew sk ie j H u t y , 
gdzie odbyło się odsłonięcie pomnika Po- 
wtanca Śląskiego.

W arszawa, 2 października. (Pat.) W  K a ­
towicach podczas odsłonięcia nomnika 

Powstańca ŚląsKiego“  zabrał głos Pan  
Prezydent, w ygłasza jąc następujące prze­
m ów ien ie :

S to im y przed pomnikiem, wzniosio- 
nym  na cześć najw yższego bohaterstwa tej 
ziemi. Zasługą ogrom ną ludu górnośląskie­
go by ło  w ytrw an ie. Odcięci byliście od re­
szty narodu przez przeszło pół tysiąca lat, 
a zdołaliście zachować tak :ięzyk, jak i oby­
czaje polskie, przechować w  sercach w a­
szych uczucie gorące dla swej M acierzy, 
potra filiśc ie  to uczynić pomimo, że oder­
wać was od n ie j n iety lko  Dolityoznie, ale 
i  duchowo usiłowano przez szereg w ieków  
zapomocą dokładnie p izem yślanej i sy s te ­

m atycznej pracy. A. do u pływ ie tych „wie­
ków zdziw iony św iat urze korn i się, że zdol­
n i jesteście n iety lko  do trw an ia  i  w ytrw a ­
nia, ale do czegoś w ięcej. K ie d y  ,ylko za­
jaśniała nadzie ja zrzucenia przemocy, zjed  
naczenia się z resztą Polsk i. chw yciliśc ie 
za oręż, zdobyliście się na ofiarę.

Ten  wasz o fia rn y  poryw  obudził su­
m ienie św iata i  otrz 11 w ił z resztek bierno 
ści ca ły lud śląski. Za to w iekow e w ytrw a ­
nie za ów poryw , należy się wam  w dzięcz­
ność całej Polsk i, z  k tórą  dzięki tym  cno­
tom waszym  zostaliście n ierozerw aln ie złą­
czenie. D ając dziś w yraz  te j wdzięczności, 
eołączam  zaraz życzen ie na przyszłość. 
Po lska cała życzy  wam dziś przez usta 
moje, abyście drogocenne cechy wasze jak  
najp iękn iej da lej rozw i.jali i p ielęgnowali 
dła debra całej O jczyzny.

Na spłaty I i.iaterjały sezonuje męskie 
i damsl ie w wielkim wvbo-

S. Lublin - J. Volk K ; , so1
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Epopei pożyczkowej crą< I wtóra.
informacje. -- inspiracje. — Wspomnienia. -- Uwagi.

Cz£ść prasy w arszawskiej przyn iosła  
w piątek rano wiadomości o zarwaniu ro­
kowań o pożyczkę amerykańską. O t iz jm a ­
ły  tę wiadomość ty lk o  pisma, utrzym ujące 
■liski, taki c z j owaki, kontakt z  rząc1om. 

W iadom ość n ie zrob iła  w iększego •wraże­
nia, jako że ludzie przestali się obecnie in ­
teresować zagadnieniam i pożyczki, która 
ich już zajm owała przez szereg tygodn i let­
nich. W arto  zauważyć, że rząd otoczył ca­
łą sprawę zasłoną tajem nicy, podając ty lko  
pośrednio w  form ie, domyślenia, różne in­
spiracje.

W ed le  w iarygodnych  in form aey j ze 
źródeł dobrze poinform owanych, pożyczka 
nie doszia w  owej fazie do skutku ze 
względu na różnicę poglądu kontrahentów 
co do wysokości kursu em isji.

Jest to —  ja  w iadom o — szkopuł dosyć 
zasadniczy. Prasa rządowa po tra fiła  bar­
dzo zręcznie przedstawić to jako sukces 
rządu, k tó ry  czuje, źe państwo jest zupełnie 
finansowo silne i  może i  odrzucić o fe rty  po­
życzkowe na warunkach n iekorzystnych. 
M a to w ięc być dowodem naszej finansow ej 
tężyzny i siłv, że nie chcem y brać poży­
czek, których spłacanie naraziłoby nas na­
stępnie nvJvudności, których spłacanie nie 
przebaczyłyby nam następne pokolenia. — 
Tak ie przedstawianie rzeczy może tra fiać 
do przekonania ludzi polityczn ie i  finanso­
wa uświadomionych, ale należałoby nieco 
wcześniej w  ten ton uderzyć.

D zie je  zabiegów  o pożyczkę am erykań­
ską zaw iera ją  sporo momentów, które z pe-

wności.* n ie p rzyczyn iły  się do ugruntowa­
nia ? u trw alen ia tego prestiżu państwa, 
0 jak i rzekomo w fakcie zerw an ia chodzi.
Rozgłos, jak i zrazu około całej spraw y zro­
biono, w yw o ła ł bardzo w ie lk ie  oczekiwanie, 
tak, iż  pożyczkę tę, zaczęto już poprostu 
w  naszych kombinacjach finansowych dy­
skutować. P rot. K rzyżanow ski, k tóry  brał 
udział w rokowaniach, uważał dojście do 
skutku pożyczki za jeden z podstawowych 
warunków  sanacji naszych finansów. P rze ­
ciągające się z powodu rozbieżności poglą­
dów w  rządzie rokowania doprow adziły 
wreszcie do punktu przełom owego. P rzed ­
staw iciele kapitału  am erykańskiego •wyje­
chali. Polska uzyskała ty lko  coś w  rodzaju 
za liczk i na pożyczkę.

Przed dwoma tygodn iam i ukazała się 
w  druku broszura prof. A d . K rzyżan ow ­
skiego ptii „R ząd y  marszałka Piłsudskie- 
go“ , w  której autor wykazu je, że Polska 
zawdzięcza tym  rządom ratunek swoich 
finansów. Teza  ta podtrzym ana jest ca­
łym  szeregiem  nochwał pod adresem m ar­
szałka Piłąpdskiego, którego prof. K rzy ża ­
nowski uważa za męża opatrznościowego. 
W szelako prof. K rzyżanow sk i podtrzym uje
1 w  tej sw ojej najnowszej publikacji tezę 
o potrzebie pożyczki zagran icznej dla P o l­
ski, choć daje w yraz  przekonaniu, że bez 
n iej n ie stoczym y sie jeszcze do p iek ła Polska 
najprawdopodobniej pożyczkę dostanie. 
W  pertraktacjach o n ią  musi być zachowa­
na pewna taktyka. T y lk o  że nie należy 
zgrabnych może posunięć taktycznych

U d o i  zawuzi.oza bv. 4  swiulu-.-.^ s uw§ 
jedynemu w swoim rodzaju długotrwałemu 
działaniu. Podczas gdy inne płyny do ust 
wywierają swojemu działanie w  Pakcie tych 
kilku sekund płukania ust —  Odol prze­
nika podczas płukania między zęby i w  
błonę śluzową i działania jeszcze długo po 
jego użyciu, Przez tę specyficzną właści­
wość O d o I u zapobiega się rozwojowi 
p r o c e s ó w  g n i l n y c h  w  jamie us t ne i .
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przez w adliw a shiżbę in form acyjną i przez 
naiwne inspiracje os!; udać j paraliżować.

6iirmaijum polskie
w Gdańsku.

Gimnazjjm polskie w Gdańsku, utrzymywane 
przez Macierz Polską, rozwija sic pomyślnie i liczy 
obecnie 441 uczniów i uczenie. Najwięcej jest ich z 
w. miasta (226), nie brak jednak i z innych dzielnic 
Polski, a więc Pomorza (82). Poznańskiego (22), b. 
Kongresówki (18), Małopolski (29). Są to przede—

W. RAO RT.

zczypta tabaki.
Opowiem wam bajkę, ni mądrą, ni głu­

pią. Ot taką bajkę z finałem moralnym za- 
tabaezunej cioci i bardziej zbliżoną do rze­
czywistości, niż do nierealnych wydarzeń, 
rozgry wającyen się w świeeie bajek... Jest 
to bajka dla dzieci od lat 10 do 75-eiu i w 
górę. Zaczynam:

B ył sobie... czekajcie; N ie tak!... W  pew­
nej dużej wsi, żyli oboa siebie w  sąsiedz­
twie dwaj  gospodarze: Józef i Maciej. W y ­
dzierżawili ogromny obszar ziemi, na któ­
re j mieli razem gospodarować i zbierać plo­
ny na pożytek swój i ogółu mieszkańców. 
Pokazało się jednak wkrótce, że wzajemna 
współpraca między tym i dwoma ludźmi) szła 
jakoś' nieskładnie, coraz gorzej, bez pożytku. 
Józef, który obronił wieś od hordy napastni­
ków  i długie lata był na wojnie, powrócił 
pewnego dnia do wsi, w której Maciej roz­
panoszył się tymezaspm, nie uznając nikogo 
nad sobą. A , że Józef był człowiekiem m il­
czącym, zaś Maciej gadułą — nic też dziw 
Lego, że porozumieć się nie mogli i poczęli 
między sobą — jak to mówda — drzeć koty.

W ładza M acieja była wTe wsi ogromna. 
Ludz;e jogo rządzili się, jak szare gęsi i pro­
wadzili gospodarkę, grożącą całej wsi ru i­
ną, Narządców, ekonomów i gumiennyeh wy 
bierano ludzi z pod ciemnej gw iazdy obie­
żyświatów, nierobów i nicponiów, którzy 
dufając w moc i'p o tęgę  Maeieja, pozwmlali 
sobie na wszystko. Kwitnąca i bogata wieś 
chyliła się coraz bardziej ku minie i upad­
kowi. Zboże sprzedawmno lichwiarzom na 
pnin — zaciągano parszywe pożyczki, na le­
wo i prawo — dewastowano lasy i demora­
lizowano ludność — teroryzowmno opornych 
przekupywano stróżów7, mających pilnować 
dobytku, staczano między soba gorszące bó j­
ki i trwoniono ogromne sumy na hulatyki, 
niepotrzebna sprzęt i łapówrki. Chaos, ko­
rupcja, bezhołowie i bałagan zapanowały wre 
wsj, Potrzebującej po łatach wrnjny i pożogi,

konsolidacji, ładu, porządku i wysiłku pra­
cy twmreze,

Maciej chodził po wsi dumny, iak paw. 
spluwał przez przednie zęby i deklamował 
n a g ł# "  „Z  szlachtą polską polski lud!“ — 
odsuną wszy Józefa w zupeiności od wpływu 
i udziału w  gospodarce. Próbował jeszcze 
Józef ratować, co się dało. użerał się z rząd­
cami, ekonomami i parobkami, zaklinał i 
prosił, grozN i tłumaczył, ie  podobna gospo­
darka wiedzie do katastrofy, — że skorzy­
stają z tego sąsiedzi i wyrugują ludność z 
ziemi, krwawo zdobytej — że wreszcie się 
zirytuje, że nikt nie ma prawa w ten sposób 
marnować ojcow izny i żeby się, na m iły 
Bóg, upamiętąli... Grochem o ścianę!

M aciej kpił sobie w żywm oczy z całego 
gadania Józefa, otoczył się tłumem fakto­
rów, wykpigroszów, niedorajdów i głupców 
i zapowiedział głośno, że nikt nie ma pra 
vva wtrącać się do jego  gospodarki, ani in­
teresów, ba — oświadczył, że Józsf obronił 
wprawdzie wieś od hordy napastników, ale 
to mu nie daje żadnych praw do zabierania 
głosu w oprawach, w których 011, Maciej, 
sam i wyłącznie decyduje.

Zagryzł szumiastego wasa Józef i usu­
nął się w zacisze swojej chaty, zaś Maciej 
codziennie przechodził do jego okna i z pu­
stoty i przyrodzonej złośliwości, wystawiał 
mu język.

A ż  wreszcie przyszedł czas, że we wsi 
wszystka sie walić zaczęło. Spichrze, okrada­
ne ze zboża świeciły pustkami, grunta le­
żały nieuprawione odłogigm, inwentarz w y­
wieziono do sąsiadów ludzie odwykli od 
pracy, żyjąc ze złodziejstwa i paska. Na u- 
ezęszczanyeL drogach, wiodących w  głąb 
wsi, stawali kramarze, wiodących w głąb 
dobytku na sprzedaż — w karczmach szala- 
ła hołota, wędrowni komedjanci i cyrkowe 
błazny przemawiali do głodujących tłumów, 
gr as arie i polityczni, i ludzie, niemająey nie 
do stracenia, opanowali nieszczęsną wieś, 
wyeLka jac 5 niej ostatnie soki żywotne. 
K ażdy robił, co chciał, nikt się o n iczyje po­
zwolenie nie pytał, rozluźniły się węzły pra­

wne, moralne i zwyczajowe, istniejące od 
setek bat — staczano się w priepaśó!... A  
Maciej chodził po wsi, niby opity swoją 
wszechmocą,4' bezkarnością i nieograniczoną 
swobodą i zsunąwszy czapkę! nnbakier,.;glę- 
dzijt o demokrapji, panie bdziu I o złotej wol­
ności panie- tego..,.

W tedy z ukrycia wyszedł Józef i ująw­
szy u garść tęgiego buka, przepędził tę całą 
czeredę, żerującą pod opieką Maeieja, na 
cztery wiatry.

— Teraz to ja  będę gadał! — zawołał 
Józef, u jąwszy'gospodarkę w swoje ręce. — 
Teraz, Macieju, wy będziecie tuszować; a 
ja  będę gadał

— O la Boga, to mnie chyba! dobrodziej 
przepędzą! — zapytał M aciej na widok sę­
katego k ija  w garści Józefa, Macic! ku te­
mu moc i ludzie są zaw ami...

— N ie przepędzę! Zostaniecie we wsi i 
pomagać mi będziecie. N ie jesteście tacy 
źli, jak się to wydaje, tylko musicie miae 
kogoś, coby nad wami stał i od robień a 
głupstw powstrzymywał, hądam od was pra­
cy i jeszcze raz pracy. Trzeba zagnić blizny 
i odbudować to, co lekkomyślnie zniszczyli­
ście W szale marnotrawstwa. Do roho.y 
więc, Macieju!

M aciej przez czas jakiś patrzał, jak w 
tecze, w Józefa. Ustępowe! mu na każdym 
kroku, podpisał mu wszyStko, czego zażądał, 
pilnie słuchał jego rad i nawet odstąpił mu 
nieco ze swroieh praw. Do czasu! Zaczęło to 
wreszcie gniewać 3 Macie ja, że wszystko wra- 
ca wTe wsi do dawnego ładu. N a łanaeh poja­
w ili sie ludzi do orki i siej by, brogi i stogi 
napełniły się złotym plonem zielona ruń 
pokryła zrudziałe w ijry , spokój i dostatek 
zagościły do chat i czworaków7, rozpolityko­
wane i wrzeszczące tłumy przestały zalegać 

karczmy i drogi, złodziejaszków pozamyka­
no w  więzieniach; odebrano rozkr.łdziony 
sprzęt, pozyskano zaufanie i szacunek sąsia­
dów i prawo zaczęło rządzie.

Gniewało to M acieja bardzo. Jukto? Tak 
wszystko bez niego, bez jego zgody i apro­
baty ! A leż  to jest gwałt, zamach, dyktatu-

*
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wszystkiem dzieci polskich ‘"zędników państwo-, wego. ListróJ szkoły oparty jest na systemie, obo- 
wych (172). rzemieślników (79), kupców (57) I ro- wiązującym w b. dzielniej’ pruskiej z językami nie-, 
botników (35) mieckiin i łacina jako obowiązującymi oraz angiel-

Wedle wyznania uczęszcza do gimn. 424 rz. skim I greckim Jo wyboru. Rok szkolny, jak w szko 
katolików, fi ewangielików i 8 wyznania mojżeszo-1 łach niemieckich, rozpoczyna się w kwietniu.

JM e iś i^ traszsie l katastrofy.
J A K  TO  B Y Ł O  25 Ł A T  T E M U  N A  M A R T Y N IC E  P O D C Z A S  W Y B U C H U  'W U L K A N U .

cii się i żył stale w Paryżu, gdzie dziełami 
swemi zdoby] w ielkie uznar ie i co za tern i- 
dz,e, odznaczenia i nagrody.

Zarówno w nowym jak 1 w starym 
świeci® rok bieżący jest rokiem katakliz­
mów żywiołowych, które niosą śmierć dziesią 
tkom tysięcy łudzi i wyrządzają miljonowe 
»traty . Zbyt świeża jest bolesna klęska w 
Malopolsce, zbyt głęboko wryły się i pa­
mięć powodzie i orkany w Ameryce, trzęsie­
nie ziemi w Japonji, by je  szczegółowo przy­
pominać. A le  przypomnieć warto, ze ten 
rok fatalny .est leż rokiem jubileuszowym 
jeduej z najokropniejszych katastrof, jaka 
nawiedziła ludzkość.

1 Upłynęło właśnie lat 25 od wybuchu 
wulkanu Mont Pelee na Martynice jednej 
z wysp archipelagu Antylskiego. Cale m ia­
sto znikło wówczas z powierzchni ziemi, 80 
tysięcy' ludzi znalazło śmierć bądź pod ru­
mowiskami, bądź w falach morskich.

W  pierwszych dniach kwietnia r. 1901 
przyszly pierwsze zwiastuny nieszczęścia. Z 
krateru wulkanu Mont Perce, który’ od lat 
uważano za wygasły, zaczął się wydobywrać 
dym, w miesiąc później nastąpił wybuch, 
masy’ popiołu zasypały sąsiednie pola, tak, 
że ludność miejscowości bliżej położonych 
ratowała się uciei zką i szukała schronienia 
na przedmieściach miasta St. P ierre. W  d. 
5 maja wybuch powrórzył się z żywiołową 
siłą. Uśpione jezioro kra toru zaczęło wyrzu- 
lae masy -wody i mułu, zalewa jąc dolinę rze- 
lii B iaięj. zaś dnia następnego szalała nie­
pamiętna burza na północy wyspy’ , gdzie 
wszyśtkie rzeki wystąpiły z brzegów, a ró­

wnocześnie z głębi wulkanu wydobywały 
się słupy czarnegc dymu.

W  dwa dni później powtórzy! się raz 
jeszcze wybuch, i 10 stokroć groźniejszy. 
Gorąca lawm, płynąca z krateru, zatopiła 
setki łudzi i wtargnęła do miasta St, P ier- 
"e, w którem pożar ogarnął wszystkie bu­
dowle. Jednocześnie rozszalał sie taki orkan 
na morzu, że zginęły’ , wrnaz z załogą w.-zyst- 
kie statki, stojące w pobliżu brzegów. Ogni­
sty deszcz płynącej law y zalewał okolicę, 
odłamki skał i kamieni padały z hukiem i 
sykiem w morze. O niesieniu pomocy ludno­
ści mowy być nie mogło, a gdy nareszcie 
łodzio rutunkoiye, wysłane przez okręty, sto­
jące zdała, dotarły do wybrzeża, nie m iały 
już kogo ratować — w spustoszonem mie­
ście nie było już ani jednej żyjącej istoty.

Jak się później okazało, znaczna liczba 
o fiar uległa, jeszcze przed wybuchem, za­
truciu gazami, wydobywającym i się z kra­
teru. Oddziały ratunkowe, które po katakliz­
mie przeszukiwały rumowiska, natrafiały na 
gTupy stłoczonych ludzi, którzy stali obok 
siebie, w postawie, w jak iej znaleźli śmierć.

Śród o fiar katastrofy był i jeden z na­
szych rodaków. Zginął wówczas, przebywa­
jący chwilowe ną M artynice malarz Paweł 
Merwart, twórca, między innymi głośnego 
obrazu „Potop“ do poi matu I»ela\ngne‘a, 
zdobiącego muzeum m iejskie we Lwow ie i 
portretu nieżyjącej już dzisiaj poetki tran- 
cuskiej Ludwiki Ackerman. Merwart kształ

im.!... Przecież on także ma eoś tu do gada­
nia! Poszedł tedy do Józefa i powiada: t

— A  możebyście lak i mnie o radę zapy­
lali-.. Wypadałoby’ , boć przecie ja  tu niby , 
gospodarz... i

— A  to poco! — spytał Józef. — W as o , 
radę pytać”?.. Alboż to ja  źle gospodaruję A. 
P rzy jd z ie  czas, io  i was zapytam. Muszę sie 
naprzód przekonać, że poprawiliście sie i że 
znowu majątku nie zmarnujecie. Pracę 
wam wyznaczyłem, róbcie swoje i  nie sta­
wajcie mi okoniem, bo tu chodzi nie o w as,' 
ani o mnie, tylko o dobro ziemi, którą nam 
w dzierżawę oddano.

Poskrobał się Maciej w głowę i poszedł 
między swoich dawnych kompanów:

— To tak dalej być nie może! On mną 
poniewiera, nie daje do głosu nrzyjśó, mu 
szę się o swoje prawa upomnąć! W yostrzę 
sobie siekierę i zasiądę na n iego . pod lasem. 
Będzie yyracał wozem z jarmarku, to się z 
nim  roznrawię na drodze. Co moje. tfl moje, 
t. oo jego. to jego  — albo śmierć! Chce rzą­
dzić, to niech rządzi, ale mnie o wolę pytać 
musi! Na włos siekierę sobie wyostizę i  pó j­
dę na niego czekać pod lasem... Aibo, albo!..

K ilk a  miesięcy ostrzył Maciej siekierę, 
W  całej wsi mówiono o tern głośno, że pod 
lasem rozegra się wkrótce ostatnia gra  m ię­
dzy Maciejem, a Józefem. Ludzie przycho­
dzili i ogiądali ostrze siekiery Macieja, do­
radzali, jak nią uderzyć i ubezwladnić prze­
ciwnika. A ż  wreszcie ,xvszedł M aciej z sie­
kierą pod las i  zaczaił się. Po  pewnym :za- 
sie zaturkotał wóz Józefa na wyboistym, 
polskim gościńcu.

— S tó j1 — zawołał Maciej, wyskoczyw­
szy z zarośli. — Mam siekierę i teraz się 
rozpraw im y! Czy dacie mi rządzić we wsi, 
tak jak dat.aiej?

— Nie. Macieju! N ie  dam!
— Mam siekierę i wasza śmierć!
— W iem  o tern, że macie siekierę, bo o- 

strzy liście ją  na mnie przez kilka miesięcy 
i to na widoku wszystkich. Schowujcie ją, 
jest rosa, to rdzą zajdzie!

— Wasza śmi«rć, Józefie! Pytam , czy 
dacie mi rządzić?

— Nie!
— To może będziecie się mnie radzić we 

wszystkiem?
- N ie

— To pozwólcie mi, abym przed ludźmi 
mógł tam zatwierdzać to, co wy zrobicie...

— Taksę nie!
— E j Józefie, będzie źle! W idzicie tę 

siekiere?
— W idzę! — rzekł Józef, wyciągając z 

pod siedzenia gruby, sękaty kij. — Pam ię­
tacie ten kij?...

Maciej zbladł. Pamiętał. Zrozumiał całą 
bezowocność pracy ostrzenia siekiery przez 
szereg miesięcy.

To i mieszać mi się do raczegs nia da­
cie?

— Cliwiłowo nie!
— I  żadnych z dawnych moich praw nie 

dacie?
— N ie!
— To może mi clioć szczyptę tabaki da­

cie? — spytał u legle Maciej, zatykając sie­
kierę za pas. — Jedną szczyptę tabaki...

Józef zaśmiał się tajemniczo i w y ją ł ta­
bakierkę z kies "Uli.

— A teraz idźcie spokojnie do domu, 
Macieju!

Powiedzcie mi tera? czy a bajka nie 
mogłaby być rzeczywistością? W ystarczy 
irśli zamiast Józefa, podstawimy słowo

d — a zamiast Macieja. Sejm, a cała ta 
, bajka stanie się aktu m;. sprawą polityczna. 
’ me wyłączając je j zakończenia, w  którem 
, Sejm, ostrząc przez szereg miesięcy siekierę 
na Rząd, zadowoli! się w ostatniej chwili 
szczyptą tabaki, usłyszawszy na pożegnanie, 
słowa:

— A  teraz idźcie spokojnie do domu, 
Macieju!

w Pańskim domy!
’ gdy znajduje się tam

LOS I. KLASY 16. ?ańst. 
Loterii Klasowej

zakupiony w  największym i najszczęśliw­
szym kantorze w kantorze w  kraju

,NAQZEJA‘ SyKstuska 3
iub w Oddziale, Drohobycz, pl. Bartłomieja
W  ubiegłej Loterji padły głów. wygrane:

Zło Uch 415.000
200.000
100.C00
100.000 
60.000 
60.00U
50.000
50.000
50.000
50.000
50.000

— na Nr. 60.375
— na Nr. 96.042
—  na Nr. 34.560
—  na Nr. 51.778
— na Nr. 3.931
—  na Nr. 9.169
— na Nr. 18.735
—  na Nr. 22.411 

na Nr. 48.216
—  na Nr. 101.750 

na Nr. 104.641
W  bieżącej loterji wygrane zostały znacz­

nie podwyższone.

w , * ™ .  650,oQ0 złotych
Ponadto wygrane po zł. 400.000, 250.000, 
100.000 75.000,60.000,50.000, 10.000,30.000, 

25.000, 15.00U, 10.000, 5.000 itd.

Co drugi fos wygrywa.
Tysiącom ludzi przynosi Państw. Loterja Kla­
sowa rokrocznie bogactwo i dobrobyt. Naszej 
kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczę­
ścia. Przewiduje się brak losów. Kto zamierza 
kupić los w naszej kolekturze, niechaj jeszcze 
dziś zamówi. Na zamówienia wysyłamy na­
tychmiast losy orygin. załączając piar gry i nasz 
blankiet PKO, na bezpłatną przesyłkę naleiyt.

Uąąnkenie ’uż io. i 11. bm.
Ceny losów : Ćwierć losu zł. 10’—, pół losu 

zł. 20"—, cały los zł. 40-

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

K A R T A  ZA M Ó W IE Ń . W  
„N a d z ie ja *  L w ó w , S y ls tu s k a  6.

Zamawiam........... losów całych po zł. 40’—
 losów połówek po zł. 20’—
 losów ćwiartek po zł. 10-—

Należytość z ło ty ch  uiszczę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K. O. Nr. 405.016 

przez firmę mi przesłanym.
Imię i n a zw isk o .................................................
A d re s .................................................................
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R a p  m y  hubeptusy ,  k u r tk i
H $  LODENOWE I WSZELKIE UBRANIA GOTOWE i NA 

' W  "  »    MIARĘ - .'OLECń iIlM.* ...

 „CLI trUNG-HOUSE“ Ł*®-, Rutowskiego 7
Sta»Ilf*n olimpijski w Amsterdamie.

/
Wobec zbliżającej się Olimpjady postępuje praca nad budową stadjonu w  Amster­

damie w  bardzo szybkiem tempie. Jak widzimy na naszej rycinie —  tor lekkoatletyczny 
i kolarski są już prawie gotowe. W ielka trybuna maratońska i tor maratoński będą 
ukończone przed nastaniem zimy.

52
STA N IS ŁA W  DZIKOW SKI.

Dziewczyna 
z słuiremi oczyma.

’ P o w i e ś ć .

ICiąg dalszy).

— Byłeś odważny —  zauważyła ironicz­
nie —  i lubiłeś ryzykow ać!

—  Tak, odpowiedział, patrząc na nią 
przenikliwie —  a przy takiej metodzie można 
się czasami potknąć...

Wanda drgnęła zaniepokojona.
—  Triumfowałeś zawcześnie? —  zapy­

tała szybko.
—  Może zawcześnie...
—  A  w ięc właśnie teraz —  w o łafa nie 

ukrywając swego podniecenia —  kiedy ci się 
zdawało, że zdobyłeś już wszystko, grozi ci 
jakieś niebezpieczeństwo? Dlaczego nie po­
wiedziałeś mi tego odrazu?

W yrw a  zaśmiał się urągliwie.
—  Nareszcie znaleźliśmy interesujący nas 

wzajemnie temat.
—  Tag, to jest niestety bardzo interesu­

jące!
—  Niewymownie się cieszę.
— A  więc —  zawołała, stając la równe 

nogi — teraz ja żądam, żebyś mówił co ci 
grozi?

—  Poważne niebezpieczeństwo, —  od­
parł chłodno —  prawdziwa katastrofa, skan­
dal, ruina.

—  To znaczy, mówiąc poprostu, policja 
i wlezienie?

— Tak jest, poneja i więzienie.
Wanda upadla na fotel I zakrywając

twarz rękoma przemówiła głosem bezmier­
nie smutnym:

—  A leż ia nie chcą stanać razem z tobą 
pod pręgierzem, rozumiesz —  mówiła pa­
trząc na niego z nienawiścią —  nie chce, nie 
życzę sobie, właśnie teraz...

—  Robię wszystko, co mogę —  rzekł 
głucho —  aby uniknąć...

—  Dlaczego nie uciekasz? i
—  2 późno!
—  Dlaczego czekałeś tak długo?
—  Nie przypuszczałem, że może zrobić 

się takie zamieszanie. Dotychczas wszystKO 
szło gładko!

A  w ięc byłeś niezręczny —  rzekła po­
gardliwie — me ma większej zbrodni, niż 
niezręczność. Pow iedz mi —  zapytała po 
chwili głosem tak przejmującym, że W yrw a  ; 
zadrżał mimowoli —  dlaczego ja mam z; cie­
bie pokutować?

Przysunął s!ę do niei i usiłował pogła­
skać złote w łosy, ale Wanda odepchnęła go 
i rzekła ze straszliwym spokojem:

—  Przecież ja z robą razem nie kradłam-
W yrw a  osłupiał i nie zaołał nic odpo­

wiedzieć. Wanda siedziała skurczona, gry­
ząc palce. Zdawało się, że wśród ciszy przej­
mującej ;ei melitościwe słowa drżą jeszcze 
ciągle stłumionem echem: nie kradłam. Bla­
dość W y rw y  utonęła po chwili w  przypłyn ie 
gorącej, złej krwi. Zachłysnął się tak, jakby 
go ktoś dusił za gardło, ży ły  nabrzmiały na 
karku.

— Uspokój się ty... córka... —  przemówi! 
wreszcie z wysiłkiem głosem ochrypłym — 
zostaw te pieszczotliwe słówka dla policjan­
tó w -  Psia krew ! —  wrzasnął nagle odzysku 
jac siły i ze wściekłym rozmachem kopnął 
stylową serwantkę z piękną porcelaną.

Prysnęfy odrazu obie szyby, a kruche 
cacka zwaliły się na ziemię z piekielnym ło­
motem i brzękiem...

Źurnale,Kroje, WZMANEKl7r I
R. LANDAU, Lwów, CZARNIECKIEGO 8.

rubi nkowy.
Stanisławów, we wrześniu.

(jz.) Oncgdaj w  nocy m iędzy godz. 1 a  
2-gą jecha li fu rą  ze Stanisławowa do D źw i 
n iaeza iw a j kupcy, Gerschon Stern i  Go- 
da Gerber. W  chw ili, gd y  przejeżdżali 
przez pola za Bohorodczanami, nagle w y ­
padło z ciemności k ilku  chłopów uzbrojo­
nych w  pałki.

Spraw cy za trzym ali fu rę i zażądali ka­
tegoryczn ie papierosów, a gd y  wreszcie za­
dość uczyniono ic li życzeniu, zrew idow ali 
kieszenie kupców i  zabrali im  pieniądze, 
jak ie m io li p rzy  sobie.

Po dokonaniu tego czynu zb ieg li do po­
b lisk iego lasu. Zaw iadom iona o fakc ie  ko­
menda poPcji rozpoczęła, dochodzen ia, 
które n ie da ły  na razie pozytyw nego re­
zultatu.

Morderstwo
obok Przeworski!.

(d )  Onegdaj w ieczór na gościńcu z P rze ­
worska do T ryń czy  został zam ordowany 
19-letni Stanisław  R yzik . Sprawca ugodził 
go nożem w  serce, poczym zbiegł. Przebity. 
R y z ik  paui na ziem ię, m ając w  sercu w b ity  
nóż. śm ierć nastąpiła wskutek upływu 
krw i.

XVII.

Nagle rozwarły się drzwi i Wanda zoba­
czyła z przerażeniem zbołaią, łzami zalaną' 
twarz matki. Jej biedne, krótkowzroczne 
spojrzema szukały W yrw y .

—  Co się tu dzieje? —  pytała przerażo­
na własną odwagą i tern, co sobie wyobra-

i -eała.
—  Nic się nie dzieje! —  oaparł krótko, 

ze złym błyskiem oczu W yrw a, który już 
odzyskał powoli równowagę i podniósłszy 
serwantkę odsuwał nogą potłuczone sko­
rupy.

Wanda zerwała się i tuląc matkę do sie­
bie, rzekła:

—  Ojciec tak nieostrożnie machnął ręką, 
że przewrócił wszystko.

Pani W yrw ińa pociągnięta przez Wandę, 
usiadła na fotelu i ocierając twarz chustką, 
zapytała głosem rozżalonym:

—  Słyszałam wasze podniesione głosy, 
dlaczego mnie oboje okłamujecie?

W yrw a  zdziwiony tern wystąpieniem 
niespodziewanem machnął niec.erpliwie ręką 
i odparł niedbale:

—  Pocóż ty znowu robisz jakieś historie? 
Nic cię dotychczas nie obchodziło... cóż ci te­
raz nrzyszło do g łow y?

Zaczerpnęła powietrza i rzekła stano­
w czo:

— Ja nie chcę, abyś ty Wandę wciągał 
w  twoje ciemne interesy!

— Moie ciemne interesy? —  zawołał 
podniecony. —  A cóż ty w iesz o moich ciem­
nych interesach?

—  Tobie się tylko zdaje, że ja nic me 
wiem.

(C. d n.S
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“ 8Cperaz piefwsŁy f 9 w  o  y s s o n  1
w Polsce
i w iele innych światowych atrakcyj. Wstęp wolny.

Dochodzenia w te j spraw ie przeprow a­
dził-posterunek p o licy jn y , k tó ry  ustalił, że 
sprawcą tego mordu jest n ie jak i Jan Ko- 
zdroń, liczący 18 lat, zam ieszkały w  T ryń ­
czy. —

Za zb iegłym  K ozdrom em  wdrożono po­
szukiwania.

Uructystoćć w Kleparowia.
Poświęcenie nowego lokalu Spółdzielni 

„Ka»y Stefczyka”.
(d.) Jeszcze k ilka  lat przed wybuchem 

.wojny św iatow ej m ieszkańoy K lep arow a  
za łoży li u deble kasę pożyczkową. S tw o­
rzono spółdzieln ię z nieograniczoną odpowie­
dzia lnością pod nazwą „K asa  Stefczylca” . 
W  czasie gorących w a lk  wojennych K asa  
ta musiała zawiesić swoje czynności i do­
p iero  znowu odżyła  po wskrzeszeniu pań­
stwa polskiego, ehręniąo dalej m ieszkań­
ców  K lep a io w a .p rzed  lichwą, upraw ianą 
przez pokątnycn bankierów  i  lichw iarzy. 
Początkow o m ieściła się ona w  pryw at­
nych  domach, przez jakiś czas pozostawała 
na p leban ji u księdza proboszcza, a następ­
n ie  w lokalu  m ie jscowej ochotniczej straży 
ogn iow ej. Obecnie zaś przeniosła się do 
w  Jasnego lokalu w  nowo - wybudowanej 
kam ienicy.

I  w łaśnie w czora j w  południe odbyło się 
uroczyste poświęcenie tęgo lokalu w  obe­
cności delegata pokrewnych instytucyj, ró ­
żnych  stowarzyszeń, członków Zarządu 
gm in y  i  członków samej K asy. Aktu po- 
pośw ięcenia dokonał m ie jscow y proboszcz 
lts. M atlak, k tó ry  następnie zebranym  
członkom życzy ł jak  najśw ietn iejszego roz- 
iwoju tej tak pożytecznej instytucji. W  cza­
sie uroczystości p rze m a w ia li: p. S z la rb ,
przewodniczący zarządu K asy , p. B orkow ­
ski, naczelnik ochotniczej straży ogniowej, 
red. Daniluk, p. Zbożył, p. Leon K rzyszto- 
fow icz, p. Pacana i  i. Dłuższa pogawędka 
itoczyla- się a temat potrzeb finansowych 
Obywateli K leparow a, braku tram waju  do 
roga tk i i  kiepskich dróg w  gim nie. U ro ­
czystość tę zakończyła współ im fo tog ra f ja  
obecnych.

K i  opatowska „K a »ą  S te fezyka“  lic zy  
obecnie 430 członków i  ma w  obrocie pół 
m iljona złotych.

Pośw geenie plebanji
wzniesieniu za rogatką Żółkiewską.

(d) W czoraj przed połuduiem w  Zniesie­
niu odoyło się uroczyste poświęcenie zbudo­
wanej plebanji obok wznieconego przed kil­
ku laty kościółka, poświęconego przez ks. 
Arcybiskupa m a  Twardowskiego. Uroczystą 
mszę-świętą w Kościółku, oblężonym przez 
tłum mieszkańców '  wskutek braku miejsca 
wewnątrz, OapraWitł ks- imułat Czajkowski 
w  asystencji ks. kanonika Kiernika, probo­
szcza przy kościele im. św. Marcina i miej­
scowego proboszcza ks. Liszki. Po  sumie od­
byto się poświęcenie murowanego domu» 
przeznaczonego na plebanię, w  której to uro­
czystości wzięli także udział: p. Kuźńewicz, 
reorezentarlt lwowskiego starostwa, zaiząd 
gminy z p. K- Petrykiewiczern na czele, p. 
Kwiatkowski, dyrektor fabryki ESaczewskie- 
go, inż. Zathey łnlienłęm fabryki nawozów 
sztucznych, delegaci TSL. pp. J. Różycki i 
prof. Wójcicki, ochotnicza straż pożarna ze 
swoilm naczelnikiem p. Z. Jaworskim, Zwią­
zek Strzelecki, przedstawiciele gminy wyzna 
niowej, dziatwa szkolna z gronem nauczy­
cielskim, komitet budowy itd.

P ierwszym i twórcami rz. kat. kościół­
ka i plebanji w  'niesiemu byli pp. Kasper 
Petrykiiewiez, Teofil Pomersbach, Paw eł 
Wnuk, K. i J- R óżyccy Chrząszcz, prof. 
W ierzbicki i śp. Karpina. Przewodnictwo ko­
mitetu najpierw spoczywało w  rękach ks. 
Pękalskiego, po przeniesieniu którego do Bu- 
czacza, obiął ks. kanonik Kiernik. Prócz po- 
w y ż  wymienionych zasługę w zbieraniu fun­
duszów i w  budowie ponieśli także: ks. Oga- 
rek, Sowiński, J. Czerwiec, Sochacki, Kotw i­
cowa, Fr. Jakubowski i Bałtarowicz Pleba­
nię sohanie i gustownie wybudował budowni­
czy p- Ferdynand Deresz.

Dzięki w ięc w' wielkiej mierze zabiegom 
niestrudzonego w  działalności p. Kaspra Pe- 
t iyk ew icza  przy pomocy d. Teofila Pomer- 
sbacha i ludzi dobrej chęci, dziś mieszkańcy 
Zniesienia mają własną parafję.

Nowy przeciwnik 
Chamberlaina.

Polityczne ruwizie i aresztowania
we łw oW fl.

Ulotki w sprawie zaginięcia gen. Zagórskiego.
(d.) N iedawno temu różne miasta Pol- 

ftki, a także Lw ów , b y ły  zasypywane n ie­
cenzuralnemu ulotkarr  ̂ tytu le „P raw d a  o 
generale Zagórsk im ” . U lotk i te przychodzi­
ły  pocztą i b y ły  przeważnie nadawane 
w  Katowicach. Tym czasem  lwowska po lic ja  
utwierdziła, że one są drukowane we L w o  
le i dlatego czyn iła  energiczne dochodzenia 
celom w ykryc ia  m iejsca, w  btórem  są one 
fabrykowane.

P o lic ja  zauważyła, że młodzież, grupu- 
ifcoa się p rzy  stronnictw ie „Obóz W ie lk ie j 
P o lsk i“ , bierze w łaśnie udział w szerzeniu 
wspom nianych ulotek i  poczyna prowadzić 
n arady  konspiracyjne i  tajem nicze 
w lokalu „Obozu W ie lk ie j Po lsk i”  p rzy  ul.

Bourlarda 1. 4. M łodzież często przenosiła, 
się stamtąd do m ieszkania w dow y po leka­
rzu p. Janiny Pod lew sk iej p rzy  ul. Zimoro- 
w icza 1. 5. G dy wczoraj tam pewni osobni­
cy  z kaneelarji dra Jana A rn o ld a  p rzy  ul. 
Tańskiej 1. 3 zanieśli jakąś w alizkę i  różne 
mniejsze paczki, po lic ja  postanowiła już 
jaw n ie  działać.

.Późnym  w ieczorem  w czora j przeprowa­
dziła rew iz ję  w  mieszkaniu p. Podlewskiej. 
Znaleziono tam szaoirograf, dw ie woskowe 
m atryce do odbijania ulotek, a nadto ca ły  
stos już gotow ych  ulotek, oraz k ilkadziesiąt 
kopert różnego form atu i  koloru, zaadreso­
wanych do różnych osób ze sfer wojsko­
w ych  i  cyw ilnych, do w ielu  księży, oraz in-

Jak donosi prasa zagraniczna, nosi się 
także lord Balfour z myślą ustąpienia, ponie­
waż nie godzi się z polityką Chamberlaina, a 
muszą to być ważne powody, które tego sta­
rego i wytrawnego parlamentarzystę zmuszają 
do tego kroku.

Artur James Balfour urodził się 25 lipca 
t848. Już w 1874 r. wybrany zostaje do Izby 
gmin a potem szybko od sekretarza stanu w  
Szkocji i generalnego sekretarza dla irlandii 
wspina się do najwyższych szczebli po dra­
binie politycznej. Na każdem stanowisku o- 
kazuje wiedzę fachowa, posiada przytem cięte 
pióro, a jego artykuły polityczne przytaczano 
jako najwyższa mądrość stanu,

stytucyj. jedn a  koperta była. zaadresowana 
do marszałka Piłsudskiego.

W  ciągu nocy przeprowadzona rew iz ję  
w mieszkaniu red. Bertoniego, w  II . Domu 
Techników  i  u w ielu osób W  następstwie 
tego aresztowano p. Podlewską, je j syna, 
n ie jak iego  M oroza, oraz studentów P o lite ­
chnik i Gałązkę, P ieissnera, P ,żonką - 
Turow skiego i  H dubow skiego, ukraińca, 
k tóry  swego czasu b y l w m ieszany w  spra­
wę zamachu Pedaka na marszałka ,T. P ;ł- 
eudskiego.

Loka l „Obozu W ie lk ie j P o lsk i” został 
przez po lic ję  opieczętowany.

Dochodzenia w te j sprawie są w  dal­
szym  toku. Po lic ja  bez p rzerw y przesłu­
chuje różne osoby.

* • •

W  dalszym ciągu policja  przeprowadzi 
la  rew iz ję  w  mieszkaniu sekretarza lw ow ­
skiego oddziału O. W . P., nauczyciela B la i- 
kego, św ieżo przeniesionego na K resy  po 
burzliw ej demonstracji, jaka odbyła się n ie 
dawno przed gmachem W ojew ództw a. -  
W  mieszkaniu p. B la ikego m iano znaleźć 
w M e  korespondencji, kom prom itującej 
członków O. W , P.

Sprawa opieczętowania m iejscowego 
lokalu O. W . P . będzie dziś przedłożona, do 
decyzji W ojew ództw a. N ie  jest wykluczone 
rozw iązan ie tego oddziału.

W szyscy  aresztowani — jak  wynika z 
dotychczasowego śledztwa -  nie są g łów n y 
m i sprawcam i w  te j głośnej dziś aferze, 
lecz ty lk o  dalszem i ogn iw am i w  łańcuchu 
konsp iracyjnej roboty, wobec czego m ożliw e 
jest, je  w krótce będą wypuszczeni na w o l­
ność. Jeden z  nich, ap likant sądowy Pod-
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i / : n n  | E l U ł  Dziś Premiera najwspanialszego firnu po „BEN HURZE“ i 
t u n u  L E W .  „BIG 1 AR/iDE" wytwórni „METRO-GOLDWYN-MWER* pt. KIHO LEW.
„KOBIETA SZATAW^
_________ (KUSICEL&A)
Film ten reżyserował genialny FRED NIBLO twórca „Ben Hara“. IB w ietkici. akt. nTrości I pożą­
dania. W  głównych rolach GRETA GARBO, ANTONI MORENO, L. BAPv ’ łOP’i  i ROY D‘AREY. — 
Film wypożyczalni „Fanamet*. Początek w dnie powsz. o g. 4-tej, w niedzielę i święta o g. 3. 35449

lew ski odm awia dotychczas wszelkich w y -1  lo  się umknąć. organu śledcze zarządziły 
jaśnień i  zeznali I pościg na prow incji.

Za  g łów nym 1 sprawcam i, k tórym  uda-1 ‘

Z SALI SĄDOWEJ.

w Soksinikac Si
przed przysięgłymi.

Dzisiejsza rozprawa.
szedł io  domu. Przebrał się, zjadł w ieczerzę 
i wedle umowy udał się do Konchackiego. 
Dostał od niego rewolwer z ostrymi nabo­
jam i

Tak uzbrodony poczyna Skowron tropić 
Szałęgę. Miarkuje w  któremby miejscu naj­
lepiej i bez ryzyka dla siebie T omasza za­
bić można. Czeka pod chatą Szalęgi. Bt mo­
że on tam nadejdzie. A  gdy mu się uprzykrzy 
Io idzie pod dom Jabłońskiego gdzie lampa 
się w  izbie biesiadnej świeci. W szystko w i­
dać przez okno jak na dłoni, choć na dworze 
już bardzo ciemna jest noc. Siedzi tam Sza- 
łęga na wvoje nieszczęście pod oknem sa­
rnen jakby na celu Zajada kolację z  innymi 
weselnymi gośćm i „Mnoliaja lita“  —  śpiewa­
ją ra cześć pary młodej.

Skowron tymczasem podszedł pod okno. 
Rozglądną! się czy nie stoi kto na dworze 
Ujął rewolwer, co od Kondrackiego dc stał, 
zm ierzył i raz jeden do Szałęgi strzelił, cel­
nie trafia ja c go w  prawy bok

W śród  biesiadników w ie lk ie  zapanowa­
ło przerażenie. Szałęga : „Jezus drogi, Je-

Kamień niezgody.
(KD) Wiadomą jest powszechnie rzeczą, 

że trudno dziś o zgodę pomiędzy sąsiadami. 
Cóż dopiero mówić, gdy zachodzi między ni­
mi pokrewieństwo luo powinowactwo i zw ią­
zane z niem spory o grunt.

Tak było i! we wsi Sokolnikach pod J-wo 
p/eni. Mieszkali obok siebie Tomasz Sza tęga 
i szwagier jego po pierwszej żonie, Józef 
Kondracki. P o  śmifTCi pierwszej żony Toma­
sza, siostry Józera, szwagrowie pokłócili się. 
Kamieniem niezgody były  —  przechód przez 
parcele, stawian e granicznego parkan*. Nie 
mogli obaj dojść do poiozrmiema. W szelkie 
zabiegi w  tym kierunku —  podjęte przez oso­
by trzecie rozbijały się o opór Szalęgi, który 
o zgodzie ze szwagrem Józefem ani słyszeć 
uie chciał.

Józef Kondracki czuł z tego powodu do 
szwagra Tomasza żal, który' z czasem prze­
mienił się w nienawiść, a wreszcie w  chęć 
zemsty.

Zrazu nie zw ierzał się z tern Józef przed 
nr kim. Bo i komu z chęcią pozbawienia ko­
goś życia można się zw ierzyć bez obawy, że

zns slodM !“  k rzykn ą ł i  w -la iiy krw ią, stru­
mieniem p łynącą z piersi, w  parę m inut 
skonał.

Na policji, a w sądzie.
Skowron tym czasem  uciekł. A reszto ­

w any następnie przez policję, przyznał się 
do popełnienia tego ezynu z  tem, że namó­
w ił go Kondracki. K ondrack i n ie zaprze­
czy ł temu. B ron ił się jedyn ie tem, że n ie 
kazał S za lęg i zabić, ty lk o  zranić.

W  toku śledztwa sądowego Skow ron  
zm ien ił swe zeznania i  tw ierdził, że w  ostat 
n ie j chwali pod oknem z jaw ił się K ond ra ­
ck i i  w idzao jego  wahanie odebrał rew o l­
w er i  sam d istr^elił Szałęgę.

K ondrack i zaprzeczył temu i dla w yka  
zania swego alib i, powołał szereg świad- 
ków, k tó rzy  w  śledztw ie sądowem stw ier 
uzili, że ca !y  w ieczór krytyczny’  spędził 
K ondrack i u siebie w  dom a.

Przed Trybunałem przysięgłych.
Prokuratura  oskarżyła obu o zbrodnię 

ski ytobójczego mordei śtyva. Skowrona o 
Avykonanie, K ondrack iego  o nam owę i 
współudział.

Dziś rozpoczęła się przeciw  n im  przed 
tut. Trybunałem  przys ięg łych  rozprawa. 
P rzew odn iczy  r. Anton iew icz. Oska i za 
prokurator Poeche.

Oskarżonego Skowrona brom adiw. dr. 
P ierack i, oek. Kondrack iego ad. dr. B a ­
tyck i.

P o  wylosowaniu  łayvy p rzysięg łych  i  
odczytaniu aktu oskarżenia, zaw iera jącego 
podane prze z  nas pow yżej szczegóły' — 
przystąpiono do przesłuchania obw in io­
nych.

Przeb ieg  i  w yn ik  tego procesu podamy 
jutro.

OSTATNIE NOWOŚCI 
Wypożyczalnia ksiażfck „V aTAM
Pasał Hausmana 8, f. piętro. ?654

plan taki zdradzony' przedyvcześnie, zaprawa 
iz i tylko do kryminału.

Przyjacielskie zwierzenia i namowa.
Z czasem jednak znalazł Kondracki oso­

bę godną zaufania w  koledze swym Janie 
Skowronie. Szli razern obaj codziennie^ do 
roboty na plantacje na Żelazna W odę. Józef 
opow iedzą! Janowi o yyszystkicm. T tn  słu­
chał go ze współczuciem. Józef widząc to 
postanowił uczynić sobie ze Skowrona na- 
lzędzie zamierzonej zbrodni. Pewmy był, że 
„przysługi11 takiej Jan mu me odmówi. Cho­
dziło tyłko o znalezienie odpowiedniej okazu 
dla ostatecznego krwaw ego rozrachunku z 
Szałęgą, gdzie rolę ślepego miecza zemsty 
miał spełirć Jan Skowron.

Ą więc na weselu...
W  poniedziałek 23. maja br. miało się 

odbyć yve wsi yvesele córki sklepikarza Ha- 
latyna z synem sokolnickiego gospodarza 
Józefa Jabłońskiego.

W iedzieli wszyscy, ze Tomasz Szałęga 
na tern weselu będzie, bo sąsiadował z Ja­
błońskim i dobrze z nim żył.

Skowron wybierając sie także na wese­
le, nie chciał w tym dniu nawet iść do pracy. 
Ale że to poniedziałek, matka kazała mu iść 
do roboty, w iec poszedł.

Po  drodze, jak zw ykle spotkał Skowunn 
Kondrackiego i opowiedział mu o tem, że 
przecież na wesele chce pójść

Słysząc to Kondracki namówił Jana do 
zastrzelenia przy tej okazji Szałęgi. SkowTon 
zgodził się.

Tragiczne „mnohaja lita“.
W ieczór się zbliżał. Skowuon na dwie 

godziny wcsHiniei zwolnił się z pracy. Po-

Ppwinsza, n?.y nie powieszą Kowala?
Zaża eme nieważności odrzucone.

(KD). W  dniu 28. września br. przed Są­
dem Najwyższym  w  W arszawie na skutek 
wniesionego zażalenia nieważności odbyła się 
jawna rozprawa przeciw  Nestorowa Kowa- 
'ow i z Prus,, zasadzonemu werdyktem lw ow ­
skiego Sądu przysięgłych z dnia 11. maja br. 
za uduszenie żony —  na karę śmierci przez 
powieszenie.

Sąd Najw yższy zażalenie nieważności 
odrzucił.

Akta sprawy odesłano dc Ministerstwa 
Sprawiedliwości, skąd w  łych dniach odejdą 
do kancelarii gabinetowej Pana Prezydenta' 
Rzeczypospolitej celem załatwienia kwestii 
ewent- ułaskawienia.

Na rozprawie przed Sądem Najwyższym  
bronił Kowala znany adwokat poseł Dr. L ie- 
bermann.

Włainania i kradzieże
we Lwowie.

(d) W  nocy nieznani sprawcy włamali się 
do kancelarii droguerji w  Pasażu Mikolascha. 
Zabrali się tam do rozbicia dużej kasy wer- 
theitnowskiej. Na odmianę w  tym wypadku 
przy pomocy świdrów rozbdi wierzch kasy, 
a gdy w  górnej części nie znaleźli żadnych 
pieniędzy, zabrali swoje narzędzia , odeszli- 
Tymczasem w  dolnej części kasy zuajdow:a!o 
się ponad 5000 zł.

Następnie jakiś w łam ywacz dostał s'e do 
mieszkania Jana Grabskiego przy uh Chrza­
nowskich 2. Zabrał on stamtąd 15 zł. gotów ­
ką, zegarek srebrny, szpilkę złotą, torebkę 
damską, dwa losy i zielona kurtkę

Z przedpokoju mieszkania Fanny Korman 
przy ni. Romanowicza 2, skradz ono granato­
w y  płaszcz damski i surdut męska

Artur Fluhr, zamieszKały przy ul. Za- 
marstynowskiej 26, zawiadomił policję, że w, 
czasie ekspedycji czekolady z firmy „Bran­
ka" przy ul. Szeptyckich 26, skradziono mu 
50 kg. czekolady, wartości 170 zł.

Natomiast wczoraj do aresztów policyj­
nych oddano: Trochyma Szkleme z Buczy i 
Antoniego Trusza z Porzecza koło Gródka' 
Jagiellońskiego, jako podejrzanych o kradzież 
płótna na szkodę Abrahama Froma: Józefą
Dutkiewicza, bez stałego miejsca zamieszka­
n i ,  za kradzież rur betonowych, yartłfści 
700 zł., będących własnością Sokoła II. przy 
ni. Kętrzyńskiego; W ładysławę Podulak za 
kradzież garderoby na szkód; Szymona Szpa 
ka, zamieszkałego przy ul. Blacharskiej 18; 
oraz Kazirmerza Pinaka, zamieszkałego przy, 
ul. Leśnej 19, za kradzież cukierków w K io­
sku Leona Ducholza przy ul. Łyczakowskiej.
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NADESŁANE.

Pr >f. 6 *10 ER
pow róci! i ord. jak zwykle od 3—4 po poł.

SENATORSKA 5.^,
Lekarz chorób wewnętrznych i dziecięcych

Dr. N C R B E 1 T  F E L L E R
PL. K R A K O W S K I  5 — fel. 45-30
PO W R j CIŁ. —  Leczenie lampą kwarcową. 3ob5

I I T R A
3 9  damskie, męskie i  dziecinne, miastowe i 
™  podróżne, pierwszorzędne wykonanie, to­
war doborowy, ceny niskie, dogodne waianki 
w spłatach, najkorzystniej we firmę

Tarnaw ie i  K o łom y ji, a onegdaj we L w o ­
wie.

R ew iz ja , przeprowadzona przez p. Gold- 
oerga w  składzie fu ter D aw ida B isten fe l- 
da p rzy  u licy  L eg  jonów 1. 39, w  obecności 
rew identa celnego p. Laskowskiego, w y ­
kry ła  liczne przem ycane futra, jak  bobry 
am erykańskie, wryd ry  i p iżm aki selskinowe

niem ieckiego pochodzenia, zaopatrzone w  
niem ieckie pieczątk i „F irm a  Tkorn  w  L ip- 
nku“ . Fu tra  te przedstaw iają war tość 15.980 
złotych, od których  skarb państwa uzyska 
DpłatQ ołowa w  wysokości 4.500 złotych. -  
Celem zabezpieczenia te j pretensji, prze­
mycane fu tra  zakwestjonowar o i  opieczęto­
wano.

nokowania pożyczkowi.
Optymistyczny nastrój w kołach rządowych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa ( j )  Dokowania w sprawie po- sprawą pożyczki zagranicznej. W  kołach 

j życzki zagranicznej trw ają w dalszym c ią - , rządowych panuje

A N D R Z E J  K U Ź M I Ń S K I
I,wów, plac Marjackl 9 — (u wylotu ulicy 
Rutowskiego). Telefon 42—53. 3175

NA RATY.NA RATY.

gu. Pomimo niedzieli odbyła się wczoraj w 
I Prezydjum  Rady M inistrów

dwugodzinna konferencja 
między wicepremierem Bartlem, ministrem 

l skarbu Czechowiczem i wieeprc zesem Bru ­
ku Polskiego dr. M łynarskim z jednej, a de­
legatam i konsorcjum zagTanicznego • dru­
g ie j strony. Pod wieczór wrócił z K  -akowa 
sekretarz wicepremiera Bart'a  por. Zaćwili- 
chowski, który onęgdaj wyjechał tam z l i­
stem odręcznyn marszałka Piłsudskiego do 
bawiącego w Krakow ie Prezydenta Mości­
ckiego. L is t ten związany był właśnie ze

NGWoSCI DLA PAŃ i PANÓW -  pole. a

HAUUFAKTURA
AKADEMICKA 23,

FIRMA

E l f T R < i 3 0
Zakł. Radio-techn. 

L w ó w ,  pE  M a r i a c k i  10
dostarcza doborowe komplety radiostacji od­
biorczej i wszelkie części radiowe po cenach 
konkurencyjnych Prospekty i cenniki do 

dyspozycji Szan. P. Amatorów. 3644

KURSA SAMOCHODOWE
ZAW ODOW E I AMATORSKIE 3695

w  u lica  Mickiew icza  *b.
Początek najbliższego kursu zawodowego 8. b. m. 
W p i s  y  w kancelarji kursu między 11—1 i 3—6.

p o d z ię k o w a n ie ;
JW Panu D ro w i Edgarow i Z w il l in  ■ 

gówi, Lwów, Kraszewskiego 1, za pełną po­
święcenia, bezprzykładnie gorliwą i wydatną 
pomoc przy porodzie składają najserdeczniej­
sze podziękowanie wdzięczni 
35392 S. TEPPEROW IE.

Konfiskata futer
przem ycanych przez granicę.

(d.) Onegdaj p isząc o przem ycaniu fu ­
ter z  N iem iec do Polsk i, zaszła pom yłka co 
do nazw iska prezesa D y rek c ji ceł w e L w o ­
w ie. Jest nim. znany powszechnie p. Smol­
ka, k tó ry  w łaśn ie urząd ten i  służbę celną 
organ izow ał d zięk i jego  en erg ji p rzem y t­
n ictw o go r liw ie  tępiony, czem chronione są 
dochody państwa V  alka z  przem ytn ic­
twem  jest bardzo^ ciężką pracą. Po lega  ona 
na nadzw yczajnej czujności i  dyskrecji, o- 
raz na szybkiem  dziąiam u i  obrotności
funkejonarjnszy celnych. Pod  tym  wzglę- 
lem p ierwsze m iejsce w  w ow sk ie j D yre­

k c ji ceł za jm uje wywiadowca M ieczysław  
Goldberg, dzięki którem u w  ostatnich
dniach u jaw n iły  się a fe ry  przem ytn icze
w  Chrzanowie, Częstochowie, K rakow ie,

nastrój optymistyczny co do wyniku toczą­
cych się obecnie rokowań.

Jak przypuszczają, rokowania ukończone 
będą we wtorki.

„Express Poranny" dowiaduje się, że 
sobotnia konferencja pp. Minneta i Fisliera, 
delegatów konsorcjum, z marrzałkiem P ik  
Budsj m wyjaśniła w ogólnych Dimki, a cdi 
zasadnicze kwest je  sporne, oraz że dalsza 
wymiana zdań między rządem polskim a de­
legatam i amerykańskimi, jak również m ię­
dzy tym i ostatnimi a ich mocodawcami, do­
tyczy już tylko spraw czysto technicznych.

Zjazd urzędników.
O wprowadzenie automatycznych awansów. — Zaliczanie

(Telefonem od naszego korespondenta.)
lat służby.

Warszawa (j). W  dniu wczorajszym  od­
był są nadzwyczajny zjazd Stowarzyszenia 
urzędników państwowych przy udziale około 
11)0 delegatów z całej Polski. Głównymi pun­
ktami obrad b y ły : omówienie pragmatyki
służbowej i ustawy uposażeniowej, zmiana 
statutu oraz w ybory uzupełniające do za­
rządu głównego. P o  dy skusji przyjęto w  gło­
sowaniu projekt nowelizacji pragmatyki służ­
bowej w  kierunku zniesienia stopni służbo­
wych, a

wprowadzenia na ich miejsce "automatycz 
nego awansu uposażeniowego, opartego 

na wysłudze lat.
Projekt ten ogranicza uprawnienia rządu w  
dziedzinie przenoszenia urzędników w stan

nieczynny i uchyla przepisy pragmatyki, 
opóźn ające stabilizację urzędników.

W  dalszym ciągu uchwalono zaprojekto­
wać zmianę obowiązujących dotychczas prze 
pisów

o zaliczeniu lat służby urzędnikom sta­
łymi -prowizorycznym 1 kontraktowym.

Za zasadę przyjęto obowiązkowe zaliczenie 
czasu poprzedn:ej służby państwowej «  pew- 
nemi zastrzeżeniami.

Nad innym, punkrami porządku dzienne­
go odroczono dysku/ę do dzisiaj. Natomiast 
dokonano w yborów  uzupełniających do Za­
rządu głównego. P rzy  końcu obrad zjazd w y  
olał depesze hołdownicze do Prezydenta 
Rzpltej i marszałka Piłsudskiego.

emerytów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa ( j )  W czoraj abradował w 
W arszawie doroczny zjazd Centralnej Se­
kcji emory tów nrzy zawodowym związku 
pracowników kołejowvch. Zjazd, na który 
przybyło prze-«złc 300 delegatów, uchwalił 
szereg rezolucyj, domagających się  ̂
przyznania emerytom dodatki mieszkanio­
wego i dodatku na rodzinę, zniesienie opłat 
szkolnych za dzieci emerytów, pomoey _ le­
karskiej na równi z czynnymi pracownika­
mi, podwyższenia rent inwalidzkich, oraz 
zrównanie w prawach em erytów , przedwo­

jennych z emerytami państwa polskiego. 
Zjazd uchwali! protest przeciw pominięciu 
emerytów przy przyznaniu jednorazowego 
zasiłku, który otrzym ali pracownicy czyn­
ni. Celem otrzymania ostateczne- odpowie­
dzi na uchwalone wyżej postulaty wybiera

się jutro osobna delegacja emerytów na au- 
djencję do ministra skarbu Czechowicza.

Sensację stanowiło 
odn owienie obecnemu Zarządowi Głownem. 
absolutorium i zawieszenie go w prawach 

członków Centralnej Sekcji Emerytów. 
Przyczyna tego jest, ze ustępujący zaiząd 
usiłował oderwać Centralna Sekcję emery­
tów od z iwodowego związku pracowników 
kolejowych i utworzyć samodzielny związek 
emerytów kolejowych,

P rzy  końcu zńizdu dokonano wyboru 
nowe to zarządu głównego, w skład którego 
weszli: prezes Gawroński, oraz członkowie
KaBowski, Bednarski, Serafinowdez, 1 enkie 
wicz, Zaleski i Święcicki.

Następny zjazd odbędzie się za dwa mie­
siące dla uporządkowania spraw kasowych.

MemcTtał urzędników bankowych
i walka ich r  poprawę bytu.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W ręszaiya. (j.) 3negdaj odbyła się w  

W arszaw ie  druga n ko le i konferencja  przed 
staw icie li urzędników wszystkich  banków 
stołecznych. N a  kon ferencji tej uchwalono 
złożyć dyrekcjom  poszczególnych banków 
m em oria ły z u ltym awnem  żądaniem w y ­

rów nania poborów urzędników bankowych 
z uwzględnien iem  wysuniętego przez Zw ią  
zek Bankoweów  postylatu

m inim um  350 zł. pensji m iesięcznej. 
M em orja ł domaga się również przyznan ia 
urzędnikom  bankowym  dodatku matrymo-
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Dziś Premiera! zakupowe tycie wytwórni film Kjno APOLLO

. PŁOMIENNA! MOC*
njalnego w  kwocie 60 zł. dla bezdzietnych, I w  ciągu bieżącego tygocm ia zebranie po- 
a 100 dla dzietnych. Jako term in dla odpo- szczególnych banków w  celu om ówienia 
w iedzi na te postulaty wyznaczono dzień 8 sprawy w a lk i o b y t urzędników banko- 
października. Pozatem  uchwalono zwołać Iwycli.

Reorganizacji policji.
Dziesięć brygad, policji politycznej i kryminalnej,

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
techniki śledczej. Między innymi utworzona zostaje 
brygada obserwacyjna, która będzie zakonspiro­
wana i nie będzie wykonywała żadnych czynności 
śledczych w dochodzeniach formalnych. Te czyn­
ności obejmie wyłącznie brygada egzekutywna. 0- 
golem powstaje pięć brygad policji politycznej i pięć

Warszawa, (j) W  łonie policji warszawskiej 
przeprowadzono obecnie reoiganizację na podsta­
wie ktbrej

policja polityczna 1 kryminalna połączone zo­
stały v/ jedną całość.

Na miejsce dotychczasowych rejonów utworzone
zostają brygady, które obejmą poszczególne działy policji kryminalnej.

D© opinii całego świataL
Skarga nauczycieli polskich na rząd kowiefiski.

W arszawa. (A W .) Do W iln a  nadeszło zie koncentracyjnym  w  W yw arn iaeh  s-ze-
wezora.i pismo od internowanych przez 
rząd litewski w  W yw ia rn iaeh  nauczycieli 
polskich, które podpisało 28 nauczycieli. 
P ism o zw raca się z  wezwaniom  do op in ji 
ku lturalnej całego św iata do L ig i  Nar., a 
przedęwszystkiem  do społeczeństwa polskie 
ro  ze skargą na rząd kowieński, k tó ry  za 
pełnienie obowiązków nauczycielskich po- 
ebaw ił wolności osobistej i zamknął w  obo

reg nauczycieli polskich za to, że sprzeci­
w ili  się żądaniom w łaaz kowieńskich, do­
m agającym  sie od nich fałszow ania h istorji 
i  nauczania w  języku  obcym  zarówno dla 
nauczycieli, jak  i  uczniów. W obozie kon­
cen tracyjnym  znajduje się 28 nauczycieli 
Po laków  w  warunkach jak  najfatah iie j- 
szych. —

Entuzjazm wojenny w Berlinie.
Republikańskie Niemcy odsłoniły swoje oblicze.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
W arszawa (j). „Kurjer Poranny11 w  de- również, że było to święto galowe, podobne

p. szy swego korespondenta z Berlina przy­
nosi znamienne wiadomości o ostatnich ma­
nifestacjach, jakie odbyły się w  Berlinie na 
cześć prezydenta Rindenburga. Dziennik re­
publikański „Montags-Morgen" stwierdza z 
przerażeniem, że w  dniu manifestacji 

cały Berlin miał charakter miasta na- 
wskróś monarchisty cznego. Wszędzie 
widniały flagi cesarskie, republikę można 
było znaleźć tylko w  artykułach dzienni­
ków republikańskich. Wszędzie przytem 
odczuwało się entuzjazm wojenny, brzmią 
ly dawne pieśni wojenne i odnosiło się 
wrażenie, że jutro ma rozpocząć się nowa 
wojna od Mozy do Kłajpedy, od Adygi 

do Bałtyku.
Socjalistyczny „Yorw arts" stwierdza

do uroczystości z czasów byłego cesarstwa. 
Dzienniki demokratyczne i centrowe brały 
udział w  tym entuzjazmie monarchistycz- 
nym. Excesarz Wilhelm polecił generaLw i 
Cramunowi, aby w  jeg< imieniu złoży ł Hin- 
denburgowł życzen;a. Hindenburg w  mowie 
swej, wygłoszonej w  odpowiedzi na mowę 
kanclerza Marxa, mówił o

„okupowanej Nadrenji“,
której uwolnienie od obcej okupaJi nie dało 
się jeszcze przeprowadzić ku wieli imu roz­
czarowaniu Niemiec. „Mam jeaaak nadzieję 
—  mówił dalej Hindenburg —  że kraj Nad- 
reński będzie mógł wkrótce odzyskać wol- 
ność“ .

Zapobiegł Katastrofie.
Kubiński, kontrolując odcinek toru w pobli­
żu stacji W arszawa — Czyste zauważył 5 
podejrzanych mężczyzn, operujących przy 
budce dróżnika. Jak się okazało mężczyźni 
ci byli kompletnie p ijan i i chcieli dla ka­
wału spowodować katastrofę. Korzystając z 
tego, że v,' budce nie było nikogo wyłam ali

W ten spo-
Na jaki pomysł mo2e się zdobyć pijak!

Warszawa (A W .) Obchodowy kolejowy drzwi i położyli ne na szynach
sób, że koła pociąga przez najechanie na że­
lazne okucia łatwo m ogły wyskoczyć z szyn 
i spowodować nieobliczalną w skutkach ka­
tastrofę- Na szczęście w yorę nadszedł K u ­
biński. hiprawcy fig la  m m li w cieniach no­
cy. Kubińskiemu udało się przez usunięcie 
drzwi z szyn zapobiec katastrofie.

PO WYKLUCZENIU MIN. MORACZEWSKIEGO 
Z PARTJI PPS.

(Telefonem od naszego korespondenta}. 
Warszawa (j) W  związku z decyzją Centr. 

Kom. Wyk. PPS., zatwierdzającą wyrok sądu . ar- 
tyjnego, na mocy którego minister “robót publicz­

nych Moraczewski został wydalony z partii, dzi­
siejszy Głos Prawdy donosi, że z powodu tej de­
cyzji zgłosił swe wystąpienie z CK W. PPS. poseł 
Rejmund Jaworski, prezes okr. kom. robotniczego 
w Warszawie i przewodniczący rady m. Warszawy

Niezwykły wiec przedwybrczy-
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

W  arszawa. (j.) W  akcji przedwybor- 
czej, jaka odbyła się w  Łodzi na tle  zapo­
w iedzianych  w yborów  do samorządu, b iorą 
ró w n ie ż ' udział głuchoniem i W czora j w ła ­
śnie odbył się tu w  Łodz i w iec przedw y­
borczy głuchoniemych, na k tórym  w yg ło ­
s ili re fe ra ty  kandydat „Bundu“ , nauczyciel 
szkoły głuchoniemych, oraz żona jego. ró­
wnież nauczycielka w  tej szkole. R e fe ra ty  
wygłoszone b y ły  na m igi, dyskusja nądj 
n im i odbyw ała się rów nież na m ig i, wśród- 
grobow ej ciszy. N ie zw y k ły  ten w iec przed1-* • 
w yborczy  wzbudził w  m ieście ogólna sen­
sację.

Znowu tragiczny wypadek 
w Tatrach.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa (j )  W czoraj rozeszła się w 

Zakopanem wiadomość, m  w Tatrach zginął 
jakiś nieznanego nazwiska turysta. Jak się 
następnie okazało, turystą tym  był Jerzy 
Bra m, redaktor „Gazety L iterack ie j1* ? 
Krakow ie i „K u rjera  Zachodniego" w So­
snowcu. Spadł on mianowicie ze szczytu 
Mnicha, z wysokości kilkuset metrów, do 
stawu _ Cymenowa po stronie czeskiej i po­
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki wydobyło 
ze stawu czeskie pogotowie ratunkowe i od­
stawiło je  do schroniska pod Bystrą. Jerzy 
Braun naieżał do wybitniejszych literatów; 
młodszego pokolenia, napisał kilka powieści; 
a ostatnio scenariusz do film u „Huragan1* 
Tragiczny zgon jego wywołał silne wraże­
nie w kołach literackich.

„Walka ńe ostatniej krw i“.
(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa (j). Znany już z onegdaiszych 

naszych depesz wyrok sądu w  Grudziądzu, 
którym skazano porucznika w  rezerw ia 
Szamraka za zabicie w  pojedynku urzędnika 
prywatnego Adama Kohna na dwa lata twiep 
dzy, a sekundanta jego Łabuńskiego na sześć 
miesięcy w ięzier a, stanowi w dalszym ciągu 
przedmiot ogólnej sensacji w mieście. Wedla, 
wyników  rozprawy, Szamrak i Kohn posprze 
czah się ze sobą lecz całe to zajście nie było 
tak ciężkie, by konieczną była satysfakcja 7 
bronią w  ręku. Szamrak, wysyłając KohnowB 
sekundantów upoważnił ich do przyjęcia tyl­
ko zadośćuczynienia w  formie „walki do 
ostatniej krw i“ . Kohn warunek ten przyjął i 
obaj przeciwnicy stanęli do pojedynka na 
małej podmiejskiej polanie leśnej. Odległość 
wynosiła 25 kroków, pistolety by ły  nabijane 
z góry kulą ołowianą, do nabojów użyte* 
zw ykłego prochu bezdymnego. Szamrak, któ­
ry  jako oskarżony miał pierwszy strzał, tra­
fił swego przeciwnika w  lewe oko. Pomoc le­
karska okazała się daremną, i Kohn. śmier­
telnie raniony, wyzionął wkrótce ducha. 
Krwaw ym  pojedynkiem zajęły się władze. 
Zabójca i jeden z sekundantów zostali już 
osądzeni, inni uczestnicy pojedynku staną'
wkrótce przed sądem w  Grudziądzu.

——  ----

URODZINY HINDENBURGA.
Berlin, 2. października (Pat). Dz,eń ośm- 

dziesiątej rocznicy urodzin prezydenta Uln- 
denbarga obchodzony był w  całej Rzeszy, a 
zwłaszcza w  Berlinie w  sposób bardzo uro­
czysty.

P o  audiencji, na której złożyli prezyden­
tow i liindenburgowi życzenia przedstawicie­
le rządu Rzeszy, nastąpił cały szereg dal­
szych przyjęć, który został zakończony zło­
żeniem życzeń przez delegatów byłych of{ 
cerów  % czasów wojny z gen. Mackensenem.
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1-10 1927 nowy atrakcyjny program. — Dancing familijny.

Wzrost dTOźyzny w Polsce
w ciągu ostatniego roku.

Koszty utrzymania podrożały o blisko 50 procent!
(c) W  najnowszym zeszycie „W iadom o­

ści Statystycznych" znajdujemy wykaz, wska 
2 ujący wzrost drożyzny kosztów żywności w  
miastach polskich od l.pca 1926 r. dio sierpnia 
4927 r. W ykaz to bardzo cenny, gdyż okazu­
je sie z niego, jak uzasadnione są żądania 
szerokich rzesz pracowniczych w  kierunku 
podwyżki plac. Niech zresztą mówią o tem 
same cyfry.

Otóż, przyjmując wskaźn k drożyźnia- 
ny z pierwszego półrocza 1926 jako 100, 
otrzymujemy: w lipcu 1926 —  120.6, w  sier­
pniu 124.7, w e wrześniu 128.1, w  październi­
ku 134.7, w  listopadzie 140.5, w  grudniu 142.4. 

Rok bieżący zaczął się nieznacznym, ale

i krótkotrwałym spadkiem drożyzny kosztów 
utrzymania. Mianowicie wskaźnik za styczeń 
wynosił i 42.0, za luty 140.8, za marzec 139.3. 
Już jednak kwiecień rozpoczął okres nowego 
wzrostu drożyzny wskaźnikiem 141.9, który 
w  maju wynosił 144.1, w  czerwcu 145.9, w  
liipcu zaś br. 147.8.

Trzynaście miesięcy przyniosło w ięc ze 
sobą wzrost kosztów utrzymania o blisko 
50 proc.

W  tych warunkach nietrudno zrozumieć 
ciężkie położenie ludności i dążenia do popra­
w y  zarobków dla poprawy marnej egzy­
stencji.

ny i posługiwał się wielkiem i okularami w 
metalowej oprawie.

J A K  N A SZE  B AB C IE . Młode Amęrp? 
kanki, którym brak już dostatecznie eksces 

35445 trycznycL pomysłów nowych, przejm ują da­
wno wyszłe z użycia zwyczaje. A  więc, jak  
donosi prasa nowojorska, wydaja Stany Z je  
dnoczone mocznic przeszło 50 m ilj. dolarów; 
na kupno 35 m ilj. klg. tabaki do zażywania 
Przypuszczano początkowo, że to wzmożenie 
się zbytu przypisać należy surowym usta­
wom anti-alkoholowym, okazuje się wszakże, 
że jest to moda. lansowana przez elegantki 
amerykańskie lekkomyślnie narażając na 
szwank swoje noski.

Żywy nleboszcaeyl*.
S F A Ł S Z O W A Ł  A K T  ZE JŚC IA  5E Ś W IA T A . -  1 olJEM NICĘ Z D R A D Z IŁ  SPÓ LN IK . 

PR Z E S TĘ PS TW O  U K A R A N E  D W U L E T N I EM W IF Z IE N iE M .
(?) Inspektor dóbr w miejscowości nie­

mieckiej K le in  Gersehen, niejaki Miicher 
zasadzony został w styczniu 1926 r. za roz­
maite malwersacje na 5 miesięcy aresztu. 
Oprócz tego miał jeszrze dodatkowy proces, 
który zakończył się karą półrocznego wię­
zienia. Złożył jednak kaucję w  wysokości 6 
tysięcy marek i wystarał się przy pomocy 
adwokata o przesunięcie terminu kary do 
grudnia tego samego roku. Gdy zbliżył się 
grudzień, Miiche owi nie cliciało się wra­
cać uo więzienia. W padł na ryzykowny po­
mysł, by ogłosić się nieboszczykiem i żyć 
dalej wesoło, choćby w ukryciu. Przedew- 
szystkiem wystarał się o stampile urzędowe, 
potem namówił dwóch na wszystko goto- 
,wycH ludzi Hegewalda i Konrada by za ce­
nę 500 marek dostarczyli mu drukowanych 
formularzy, które sam wypełnił, swojej za­
ufanej klucznicy i przyjaciółce zarazem po­
dyktował list z wiadomością o swojej śmier­
ci i został dla władz nieboszczj kiem. Doku­
menty zejścia ze świata przesłano sądom.

A k ty  karne przeciw Mucherowi „zamknię­
to" — kaucja 6000 marek została wymazana. 
Miicher był nieboszczykiem, ale żył dalej 
w«»oło, tylko nie wynagrodził, jak to obie­
cał, Hegewalda. Okazał się nawet szują wo­
bec ludzi, którzy mu dopomagali, by żył na 
wolności. Hegewald dostał się za jakieś spra 
wki do więzienia, lecz umknął. I  wtedy przy 
pomniał sobie, że Miicher winien mu jeszcz» 
200 marek. Udał się do niego i przypomniał 
o długu. Miicher przy ją ł go grzecznie, dał 
mu się najeść i napie, potajemnie zaś po­
wiadomić kazał posterunek żandarmerii, 
gdzie m że przyłapać zbiegłego z aresztów 
Hegewalda. Podczas tego, gdy sam ukrył 
się dobrze, z jaw ili się na folwarku w K le in  
Gerschen żandarmi u ję li Hegewalda. Obu­
rzony tem Hegewald wyśpiewał wszystko 
swoim sędziom. Miicher powędrował do 
więzieni i oto onegdaj zasądzono go na 
dwa i pół loku ‘esztu. Hegewaldowi powię­
kszono karę o pół roku.

Kronika bieżącą,

PAŻOZiERN.

J  tfTORE"
L

rz. kat. • Franciszka, 
gr. kat.: Konrada.

Temperatura w dniu 3-go października 
o godzinie 8-mel rano t +  I V  C.

REPFRTUAR TEATRU WIELKIEGO, 
poniedziałek: W ieie hałasu o nic.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Poniedziałek: Narzeczona Bojara.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Poniedziałek: Nie trzeba się niczemu dziwi* 
Wtorek: Nie trzeba się niczemu dziwić.

t zemsty siekną w gtowę.
Stanisławów, we wrześniu.

(jz ) Między Fr. Baranieckim a Józ. Gudyczą, 
cieślą w  Kołomyji, były oddawna naprężone sto­
sunki, z powodu jakichś porachunków osobistych. 
W ciąż między nimi przychodziło do awantur, które 
zaczęty przybierać coraz gorsze i ostrzejsze roz­
miary.

Aż tu onegdaj dwaj wrogowie znów spotkali się 
oko w oko. Nie wiele było trzeba, by wybuchł pod­
minowany materjal. Rozpoczęli między sobą walkę, 
tW czasie której Baraniecki odskoczył nagle w bok, 
chwycił siekierę i ciął nią w głowę Gudycza.

Ofiara porachunków padła skrawiona na ziemię 
a sprawca zbiegł. Rychło go jednak odnaleziono I 
oddano do aresztów sądowych, a Gudycza odwie­
ziono do szDitala, gdzie walczy ze śmiercią.

Krwawa zajście na drodźte,
Stanisławów, we wrześniu, 

(jz) Gościniec publiczny pod Czerniejowem, pw. 
Stanisławów, był onegdaj widownią zażartej sprze­
czki między dwoma parobczakami, która zakończy­
ła się rozlewem krwi.

Mianowicie z niewiadomymi przyczyn przyszło 
do nieporozumienia między 19-letnim Jurkiem So­

kołowskim i tyleż lat liczącym Wasylem Korolu- 
kiern.

Od słów przyszło do czynów i Sokołowski w y­
ciągnął nóż, którym pchnął swego przeciwnika w 
lewy bok poniżej żeber. Zalany krwią Koroluk padł 
na ziemię, wołając rozpaczliwie o pomoc, a Soko­
łowski tymczasem zbiegł.

Przechodnie zajęli się ofiarą napadu, którą 
przewieziono w stanie beznadziejnym do tut. szpi­
tala. Policja zaś skierowała całą sprawę na drogę 
sądowo-karną.

■ i

Rozmaitośoi ze świata.
Z PRZESZŁO ŚCI O K U L IS T Y K I. P ro fe ­

sor i lekarz chorób ocznych A lbertotti w y­
kazał w czasie odbytego przed kilku dnia­
mi kongi-esu w Rzymie, że niesłusznie przy­
pisują uczeni Dominikaninowi Dellaspini 
wynalazek okularów. W  archiwach bowiem 
weneckich znajduje się nader cenny doku­
ment historyczny, statut cechu szklarzy 
tamtejszych spisany w 1301 roku, a w któ­
rym  przewidziane są surowe kary dla nie­
sumiennych rzemieślników, używających 
zwykłeg,. szkła, zamiast szlifowaneg > kry­
ształu, dła wyrobu okularów. Zresztą, są­
dząc z obrazu umbryjskiegc mistrza Ailuno, 
już nawet św. Hieronim miał wzrok osłabio-

REPERTUAR ..TRUPY WILEŃSKIEJ" 
Poniedziałek: Potop. —  kom. premjera.
Wtorek: Piewca swojej niedoli.

I S T  INSTYTUT TAŃCÓW
,3STFN“ łllEMCZYNOWSKI, 35257 

Grodzickich 2, przedtem Rhythmos. Wpisy 
b— 8. —  Najnowsze tańce.

! Biuro koncertowe M. Tu  erka. 7 pa­
ździernika: Józef Śliwiński, pianista. — 9 pa­
ździernika: Koncert symfoniczny Polskiego 
Towarzystwa Muzyczn., Muzyka franc. 3685

KINO TEA TRY:
APOLLO: Płomienna noc.
CHIMERA. U progu sypialni. 
FATAMORGANA: Z tajników serca młodej mę­

żatki.
GRAŻYNA: Fałszywy wstyd.
KOPERNIK: Ciiciliwa pielęgniarka.
LEW : Kobieta szatan.
MARYSIEŃKA: Cnotliwa pielęgniarka. 
PAŁACE: Mandaryn Wu.
PASAŻ. Granica śmierci.
UCIECHA: Carskie zbiry.

N A SZ  FEJLETON TYGO DNIO W Y. —
W  dzis ie jszym  num e-ze zam ieszczam y fejle- 
ton tygodn iow y W . R A O R TA .

Dentysta Józef Rappapart
pl. Mariacki 7. — Ulgi w spłatach.

gdzie  kawiarv.'a de la Paix. 3o57

1 Z TEATRU WIELKIEGO. W obe. niezwykłego 
sukcesu, jaki osiągnęła komedia Szekspira: W iele 

! hałasu o nic, uroczy ten utwó.r^ grany będzie dzi­
siaj po raz piąty w niezmienionej obsadzie premiero 
wej.

W  TEATRZE NOW OW ŚCI dzisiaj ulubiona 0- 
peretka Engel-Bergera: Narzeczona Bojara, z fr. 
Miiowską w partji tytułowej.

\
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DZIŚ W  PONIEDZIAŁEK odbędzie się koncert 
znakomitego śpiewaka Wt. Kaczmara ua dochód o- 
flar powodzi w MJopoIsce.

Z TEATRU WILEŃSKIEGO. Dz'ś w poniedzia­
łek premjera komedii Be/gera pt : i otop, która na ; 
afisz teatralny wprowadziło Studji Stanisławskiego | 
w Moskwie. Obecna inscenizacja Wileńczyków jest 
dziełem reżysera Dawida Hermana.

K O P E jl N i K Oz** fcr. PREMIERA « a f  MARYS9EHKA
Dziś ! Dawno ^  £  H  A  P  L  S H  N*e7apomiany odtwórca „CIOTKA KAROCA*

t nie widziany w najnowszej szlagierowej komedji ped tyŁ

„CNOTLIWA PIELĘGNIARKA"
1 10 aktów spazmatycznego śmiechu. Uzupełni farsa w 
j Początek seansów w dnie powsz w Koperniku o godz.

S T R A Ż  M O G IŁ  P O L S K IC H  B O H A T E ­
RA W  W E  L W O W IE  uprasza, by rodziny, 
w zg lędn ie  k rew n i poległych  OLroiicow  L w o ­
wa. a to: śp. K ozłow i k iego M ieczysław a, u- 
ozn ia gimn., N ieczyg łom sk iego  Rudolfa , la t 
16, szregowoa; Buriana Stanisława, in żyn ie­
ra; H alu zy  W ilh e lm a , ucznia gim naz.; M a ­
ruda W ładysław a , seregow ca; K on opk i K a ­
zim ierza, ucznia szk. real. la t 17; K u łakow ­
sk iego  W ojc iech ;’ , porucznika; Fuoowic^a 
Zygm unta, słuch, P o lit .; Grbcfra Idańki, sek­
c y jn ego ; Nehrebeck iego S tan isława, szere­
gow ca; Burzyna M ieczysława, la d o fic ja ła ;
Pa lucha W ład  sława, la t 38; H e ila  J ó z e fa ,1 lne i w miiych barwnych 
m aszyn isty  ko le j.; M a lik a  Leopolda. ucznia 
szk. śred. 1 p. art. 1. bat.; G łogow sk iego A le ­
ksandra, s ierżam a; B ioganów ny A n ton iny, 
s ios try  Czerw . K rzy ża  W andycza  M arjana,
Lat 19: Śliwińskiego Aleksandra, chorążego;
Szam eita  Stefana, podporucznika 2 po.; P y  
zika. Ludw ika , icznia szko ły  real.; Strusiń- 
ik iego  Rom ualda, la t 1% ucznia gim n.; Że- 
burskiego S tan isław  t. la t 18, Strzelca 1 
strz. Iw.; Prew ala  W ładysław o , K o ro lew i-  
cza Stanisława, W ebera Ludw ika, P ie tra ży - 
ck iego  Adam a, Skarżyńsk iego Stanisława,
K o leszk i A n d rze ja , Jakubowskiego Zdzisła­
wa, Antoszc~yka A n d rze ja , W u jack iego  
Franciszka, Ig ie la  K azim ierza , K rukow sk ie­
go  Aaam n, K a rp ie la  K azim ierza , Dudziń­
sk iego W ładysław a , Sm oły  Zygm unta, W en- 
z la  W łodzim ierza, Beidowsk i ego  G rze g >  
iza , Pu lce lik o  Józefa , S tebelsk iego Tadeu­
sza, Czerm aka Jana, Śeiba ły Romana^ Szu- 
mlańskieg-o M arjana , Zaw ack iego 
bauera M ieczy ław a — ja w il i  się bezzwłocs^ 
n ie (lub zg ło s ili się p isem nie) w  spraw ie 
okshunricji u w iceprezesow ej p. W an d y  Ma- 
zanow skiej, Lw ów , ul. D ługosza 18, na jpóź­
n ie j do dnia 15 październ ika br. codziennie 
m iedzy 2— i  popołudniu.

Z SOKOŁA II. Z dniem 1 bm. rozpoczynają się 
w Tow. gimn. Sokół II we Lwowie ćwiczenia 
gimnastyczne i szermierka, prowadzone najnow- j 
szyn. systemem, pod kierunkiem fachowych sit dla j  

młodzieży i osób starszych obojga płci. W pisy przyj 
muje sekretarjat tVwv. od g. 19 du 21.

JOZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z najznakomitszych 
pianistów polskich gtać będzie w piątek 7 bm. —
Progi am znakomitego artysty obejmuje najcelniej­
sze kompozycje klasyków i romantyków oraz u- 
twrory Szopena.

FALAC SZTUKI (pl. Marjacki 4). Dziś i codzien 
nie dużą frekwencją ciesząca się wystawa zbioro­
wa dzieł czcigodnego jubiHata znakomitego art.- 
malrza Maurycego Trębacza z Warszawy, oraz w y­
stawa ogólna.

I. WSPÓLDZIELNIA MŁODZIEŻY, Nie odrze- 
czy będzie przypomnieć zarówno młodzieży naszej 
jak i jej rodzicom istnienie tej jedynej w swoim ro­
dzaju, a pożytecznej placówki. Wspódzielnia mło­
dzieży koncentruje u siebie wszystkie wyroby prze­
mysłu domowego, sporządzone przez polską mło­
dzież. Kupując zatem we Współdzielili dajemy moż- 
Jość skromnego, lecz uczciwego zarobku tej coraz 
liczniejszej rzeszy młodzieży naszej, borykającej 
się ciężko ogólną drożyzną i coraz cięższymi wa­
runkami bytu- A nabyć tam można wszystko niemal 
od laleczek począwszy aż do najwykwintniejszych 
szah, haftów i koronek. Współdzielnia przyjmuje 
też do wykonania wszelkie roboty z zakresu szycia, 
z materiałów wiasnych i jej powierzonycli, Niechaj- 
że teay młodzież nasza we własnym dobrze zro­
zumiałym in!eresie otacza stała opieka tą pierwszą 
placówkę, dla uiei z takim trudem stworzoną! Sklep 
WsrMdzielni mieści się przy ul. Halickim, dawny pa 
łac BiesiadecAcn.

OSTRE STRTELANIE W  ZAMARSTYNOWIE.
Podaje się do publicznej wiadomości, że w następu­
jących dniach bm. odbędzie się ostre strzelanie na 
strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie: 3 5 6 8 10 
12 13 i ś  19 20 24 26 27 29 31. Pas niebezpieczeń­
stwa obsadzony będzie przez wojkowe posterun-

dziele w Koperniku o godz. 3-eiej, w Marysieńce o godz. 3'30.

akt, p. t. „MUMJA WNUCZKI KLEOPATRY*. 
3'30, w Marysieńce o g. 4, — w soboty i nie-

35450

ki ochronne, do których zarządzeń przechodnie win 
iii Się stosować.

(d) „CASINO DE PARIS" we Lwowie. Stylowy 
ten teatrzyk, uchodzący przed wojną za jedyny roz 
ry wkowy lokal ze smakiem urządzony, w którym 
przez pewien czas gościła „Bagatela", obecnie zno­
wu powrócił do swej dawnej świetności. Stało się 
to dzięki właścicielowi gmachu i kierownikowi tej 
miłej scenki, p. Franciszkowi Moszkowiczowi, któ­
ry dużym nakładem pieniędzy salę i scenę zrekon-, 
struował, wprowadzając przecudne efekty świet- ; p  . ,P  

kolorach raadiardtowskie j , z^ ?

(d) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w b iu ­
rze ewidencji wozów kolejowych na gł. dworcu u- 
siłowa? odebrać sobie życie prow zoryczny funkcjo­
nariusz w spisywaniu wagonów, Marjan Droczek, li­
czący lat 26. Oddat on do siebie 4 strzały rewol­
werowe. Trzy chybiły, a jeden ugodził w pierś. 
Danka odwieziono do szpitala. Przyczyną zamachu 
samooójczego była nieszczęśliwa miłość.

Mój Kochany J„.! Twój liścik otrzyma­
łem i proszę, oczekuj mnie o 6. wieczorem.

7. moją przyjaciółką p. F...„ która
dekoracje, co tworzy prawdziwie zaczarowaną pa- j c e ,CI A przekon; S o nedosergmonej dob oci 
ryską bombonierkę. Prowadzony przez p. Moczko-; m ieszanek kaw v i herbaty f-y  „M ewa _H'ze- 
wicza na przedstawieniach program polsko-francu-1 źnicka 18. Tw oja  -1,,.

(d) NAGŁY ZGON DZIECKA. W  realności przyaki. wykonywany przez pierwszorzędnych artys­
tów, wytwarza baidzo sympatyczny nastrój tak do| ul. Łyczakowskiej 145 zmarło
borem tematów oraz piodukeyj, jak i wyszukaną dziecko, nazwiskiem Antonina
elegancją, co też onegdaj mogli stwierdzić reprezen 
tanoi prasy, którzy gremjalnie jawili się na przed- 

p. stawieniu. Przygrywają tam dwie orkiestry. W  cza­
sie piodukcyj zespół prof. Wikt. Osieckiego, do tań­
ca zaś orkiestia Front-Heiman, jedna z najlepszych 
orkiestr Paryża, której specjalnością jest jazzbai d, 
zwykle przez słuchaczy nagradzany’ durzą olda- 
skow.

N a ś la d o w a n ia  g o d n y  c z y n . Robotnicy 
i pracow nicy W ie lkopo lsk ie j W ytw órn i Che­
miczne] „B lask* Sp. Akc. w  Poznaniu, zobo­
w iązali sie wobec o lbrzym iej k lęski, jaką na- 
w iedzioną została M ałopolska, —  p łacić przez 

Leona, przeciąg 6 m iesięcy 1 prc. cd  swoich uposa­
żeń na rzecz nieszczęśliw  yoh powodzian, co 
czyn i razem zł. 1020‘—  P ierw szą  ratę wspo- 
nniana firm a w ysła ła  na ręce prezesowej Ko­
mitetu N iesiena Pom ocy dla Powodzian, p. 
M ościckiej.

(d) NOW A PIEKARNIA WE LWOWIE. Ubieg­
łej soboty odbyło się uroczyste poświęcenie nowo- 
wybudowanej aużej piekarni mechanicznej , Snop“ 
znajdującej się przy ul. Bocznej Stryjskiej 1 w po­
bliżu rogatki, która jest własnością r  K Makow­
skiego i Śki. Jest ona urządzona według najnow­
szych wymogów techniki i higjcny. Aktu poświece­
nia dokona! ks. Pokiziak w obecności przedstawi­
cieli władz cywilnych i wojskowych, oraz sfer 
przemysłowych i handlowych, a nadto licznie ze­
branych reprezentantów prasy. Po dokonanem po­
święceniu i szczegółowem oglądnięciu urządzeń 
mechanicznych, magazynów i budynków pp. Ma­
kowscy gościnnie podejmowali u siebie zebranych.

nagle 4-tygodr:owe 
Janiczewska, córka 

Janiny, służącej u rzeźnika Ant. Izarkiewicza za 
Zieloną Rogatką. Na polecenie miejskiego lekarza 
dra Jaszczurowskiego, zwłoki dziecka odstawiono 
do zakładu medycyny sądowej.

Krói* PoUczocii
Żółkiewska 1. 36S4 Sensacyjne eofiy.

(d) SAMOCHÓD W  P l OM i ł NIACK. W sobotę 
wieczorem ul. Jagiellońską przejeżdżało auto nr. 
8441, marki Austro-Daimler, będące własnością Irr. 
Cieńskiego, zamieszkałego przy ul. Sykstuskiej 45. 
W  czasie tym auto to nagle stanęło w płomieniach. 
Na miejsce przybyła zawezwana telefonicznie straż 
pożarna, która ogień ugasiła. Całe auto doszczętnie 
spaliło się, przyczetn motor uległ znacznemu usz­
kodzeniu.

(d) POTRACONY PRZEZ AUTO. Jorse Brątro 
liczący 5 lat, zam. przy ul. Sobieszczyzny 14, został 
na ul. Łyczakowskiej potrącony przez auto-dorożke 
nr. 8226, którą kierował szofer Raz. Jaworski. Chło 
pak doznał lekkiego uszkodzenia ciała i pozostał 
w domowetn leczeniu.

Kurs modnych tańców
w  obecnym  sezonie r o z p o c z ę t y  w  s z k o l e

CZESŁaWY BURKACKIEJ K U L I^ O W S K [E J .
W P I S Y  codziennie od godz. 6— 8 w ieczorem  
w Stow. ,„GWIAZDA" Franciszkańska 7.
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Wyniki sportowe i  niedzieli*
Wisła po ośtatniem zwycięstwie nad Polonią, definitywnie mri»z 
Polski. --- Wspaniałe zwycięstwo Legii nad i. F. C. 5 : 0. —  Wartą 

T. K. S. —  Turyści Jutrzenkę. Hasmonea remisuje z Pog**-
Międzyokręgowe mistrzostwa Li­

ci mistrzostwo Lwowa.
Tak zw. ulicą Krzywczycką ciągnie nieprzer­

wany szereg Judzi, kryją się biedacy >od o t >tka- 
mi i trzymają wydeptanej ścieżyny, bo środkiem 
„wspaniałej szosy", którą płynie metrowej głębo­
kości rzeka błotnej śmietany — mkną samochody, 
obryzgując ludziom odzienia, twarze, drogie dam­
skie „hełmy" i boa.

Istna Sodoma!
— Paule, powoli! nie chlap pan! —  krzyczi 

jakiś jegomość, ale wersalczyk szofer zamyka niu 
usta fontanną błota z pod pneumatyków! A krzyw- 
czyccy radni i obywatele, umiejący doskonale do­
brać się do kasy Hasmonei i zabrać odpowiedni 
procent na gminę stoją w swych obejściach i pa­
trzą, jak się „panowie" ze Lwowa topią i ani my­
ślą o szybkiem przyprowadzeniu szosy do normal­
nego stanu.

nią. —  Bieg na przełaj Lechji.
gv.we —  Dziesięciofedj

Smutno było wczoraj we Lwowie — niebiosa 
płakały cichutko przez cały dzień —  nad czem? 
pozostaje tajemnicą — czy może na latem minio- 
tiem, czy nad tem, że Kraków definitywnie zawie­
sił swój sztandar mistrzowski —  niewiadomo.

Zawody w angielskiej grze w piłce nożnej mie­
dzy Pogonią i Hasmoneą odbyły się w tak prawdzi­
wie angielskiej mgle, że chwilami bramek nie było 
widać. W  Każdym razie mgła ta dokuczała obydwu 
stronom i goście nie mogą narzekać na krzywczyc- 
kie boisko, bo i na stryjskiem mgły nie brak było.

Mówiąc o Anglii przypomina się nam w tej 
chwili nasz kochany Lwówek — ze swojemi wspa- 
niatemi „angielskieml" ( o iroujo!) drogami, jako 
dostępem do boisk sportowych. A jak ten dostęp 
wczerai wyglądał, opowiem':
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Wreszcie następuję ścisk samovhodowy — ko­
nie dorożkarskie noplątaly się z limuzynami —  cl, 
którzy myśleli, ie  suchą nóżką wylądują pod bo­
iskiem, wysiadają pól kilometra przed boiskiem, ska 
cząc wprost w bioto i zaczynają homeryckie boje 
z szoferami o zapłatę —  bo to, panie, za rogatką, 
to zegar w kąt.

A jednak wczoraj zebrało się prawie czterj ty­
siące ludzi jakby na przekór tym, którzy twieidzą, 
że pitka nożna traci zwolenników.

Druga awantura na trybunie, zezwolenie wcho­
dzenia na nią bez biletu i na dowolne (nienumtro- 
,wane) miejsca spowodowało taki ścisk, że niektó­
rzy nie mogąc usiąść nawet na schodkach ( ! )  stali 
spokojnie przez cąty przeciąg zawodów, zasłania­
jąc i tak zamglony widok dziesiątkom innych.

Nie pomogły nawoływania: — Panie, siadaj 
pan , — skoro pan ten nie miał ani centymetra kwa­
dratowego, na Którymby mógł usiąść

Wszystko jednak furda! — dobrze, że zawody 
się odbyły.

POGOŃ — HASMONEA 2:2 (1:0).
Pogoń: Sobociński Olearczyk Maurer Hanke 

Fichtei Deutschmann Stonecki Łysyk Giebartowski 
Garbień Szabakiewicz.

Hasmonea: Griinberg Redler Limbach Schnei­
der Horowitz Fleiselier Parness Seidel Wolfstahl 
Mahier Urlch.

W  Pogoni, jak widzimy, brakło Wacka i Ba- 
tscha, w Hasmonei zaś Steuermana. Brak tych gra­
czy dał się obydwu drużynom bardzo odczuć. 1 o 
ile Giebartowski zastąpił z powodzeniem Batscha, 
o tyie Łysyk nie mógł nawet marzyć, że wyrówna 
Jukę, stwoizoną brakiem Wacka. W szeregach Ro* 
goni odczuwało s,ę wielkie osłabienie, szczególnie 
pomoc nie dawała sobie rady, gdyż Fichtei Rpzba- 
iwiony Wackowego podparcia, nie spełnił należycie 
swego zadania, trzymając się kurczowo tyłów we­
spół z bocznymi pomocnikami.

Napad Hasmonei bez Stcucrmann„ „chodził'' 
w polu o wiele raźniej, doszedłszy jednak do bram­
ki przeciwnika, nie umiał strzelić, bo żaden ze środ 
kowej trójki nie jest renomowanym strzelcem.

Oceniając ogólnie wczorajsze braki —  należy 
stwierdzić, że Pogoń, szczególnie bez Wacka, była 
wybitnie poniżej swej formy, natomiast Hasmonea 
obeszła się szczęśliwie bez swej gadatliwej prima- 
donny. Zawody zaczęły się 'w  tak gęstej mgle, że 
chwilami boisko przedstawiało się, jak jedna płyn­
na masa,‘V  której uwijali się gracze, jak widma.

Początkowo gra wyrównana, zmienne ataki 
przdheszą się z pod bramki do bramki —  Pogoń 
gra jednak masywniej, zmuszając Griinberga do 
nerwowej interwencji.

Jedyny dysponowany strzelec mistrza dr. Gar- 
biert, pracuje ciężko ze zdecydowanym Redlereni, 
który y alczy jak lew. Wreszcie Birnbach wysuv a 
sic zbytnio ku przodowi, pozostań, iając n,a chwilę 
.wolne miejsce dr. Garbieniowi. który w 21 minucie 
strzela pierwszą bramkę — widoczny faul gości 
tuż przed strzałem puszcza sędzia p,_ Rutkowski 
płazem.

Gdyby Hasmonea straciła na chwilę swoj re­
zon i ambicję, jak to niejednokrotnie u niej ma 
miejsce, byłaby wysoko przegrała. Białoniebiescy 
bronią się jednak, jak Iwy — i atakują zawzięcie. 
Wyrównana gra do pauzy nie daje “jednak więcej 
rezultatu.

Po zmianie miejsc już w 4-ej min. Parness 
przebiega z piłką pół pola i centruje tuż orzeu bram 
ką, Sobociński wybiega, lecz śliska piłka mija go, 
resztę załatwia spokojnie Urich.

Napięcie nerwów osiąga swój zenit Pogoni nie 
.wiedzie się zupełnie, gdyż pomoc kryje wyłącznie 
napad przeciwnika, nie podpierając własnego na­
padu. W  10-ej min. Mahier dribluje obrońcę i pla­
suje piłkę tuż obok wybiegającego Sobocińskiego. 
Groza dwukrotnej klęski z Hasmoneą budzi w sze­
regach Pogoni nowy zapał — wola wyrównania a 
nawet zwycięstwa każe osłabić pomoc przez wsta­
wienie Ilankego do napadu — a Łysyka do pomocy. 
Kombinacja zupełnie jasna. Przy  klęsce 2:1 należy 
się raczę, pokusić o sirzetenie wyrównującej bramki 
za wszelką cenę, choćby nawet za ustratę jeszcze 
jednej bramki.

Ewentualna klęska 2:1, czy 3:1 jest tern samem, 
słusznie zatem poszła Pogoń z całą furją na bram­
kę Hasmone; i _przyznać trzeba, że przez 25 min. 
gniotła ią memiłoslernic, przrezem poprzeczka i 
słupek b} ty doskonałymi obrońcami.

W  38-ej min., uzyskuje Hanke wyrównującą

IN F A -M A L T Y fK
EKSTRAKT SŁODOW Y ZNEUTRALIZOW A­

NA _>LA NIEMOWL Ę
sporządzony ze specjalnego słodu przez Kra­
kowski Browar J. Gotza. Ekstrakt słodowy 
INFA M ALTYN A został wypróbowany i zostaje 
pod stałą kontrolą Szpitala św. Ludwika dla 

dzieci (Prymarjusz Dr. W. Bujak). 3410 
CENA ZŁ. 6.—

Wyłączne zastępstwo na cały obszar Rzeczy­
pospolitej.

P O L S K A  SP.  A K C .
„ P H A R M A "  Mag. B. JAWORNtCKI

w KRAKOWIE.
Do n a b y c i a  w aptekach » dropuerjach.

bramkę z rzutu wolnego, bitego przez Sloneckiego. 
Naporowi Pogoni przeciwstawnia Hasmonea tyle 
ambicji i silnej woli utrzymania wyniku, że wynik 
uważać należy za sprawiedliwy.

Ocena drużyn: Doskonały w ostatnich czasach 
Sobociński, miał wczoraj bardzo mało roboty, a 
przy tej, jaka mu się nadarzała, był tak lekkomyśl­
ny, że przyprawił Pogoń o utratę bardzo cennego 
punktu, grzebiąc ostatecznie wszystkie nadzieje o 
zdobyciu mistrzostwa. Naodwrót Griinberg praco­
wał, jak wół, puśoił coprawda dwie bramku lecz 
te me były do obronienia, wogóle spisał się bardzo 
chlubnie.

Obydwie pary obrońców miały bardzo dobry 
dzień, zresztą zadanie ułatwiły im same napady, 
grając dość słabo. Na pierwszy plan wybijał się 
Olearczyk i Redler —  natomiast Birnbach za czę­
sto wysuwa się naprzód, chcąc w tej pracy zdy­
stansować Redlera.

Pomoc Hasmonei była bezwzględnie lepsza, — 
szczególnie Horowitz zadziwił wytrzymałością i 
pracowitością. Fleischer godnie walczył ze Sfonec- 
kim i Łysykiem — słabo natomiast wypadł ruty­
niarz Schneider; brakło mu nietyiko sił w wal­
ec- z Szabakiewbczem, nie umiał się jednak zdobyć 
także na silny odkop, oferując ustawicznie tą czyn­
ność Redlerowi, przez co stworzył szereg bezna­
dziejnych momentów.

Pomoc Pogoni grała słabo, Fichtei odczuł w y­
raźnie brak Wacka, Hanke załatwił się z Urichem 
jeszcze jako tako, ale Deutschman, wodząc prze­
wagę Parne-ssa, zaczął grać faul.

Napad Pogoni, mimo swych braków', był o kla­
sę 'epszy. wyjąwszy Łysyka i Słonecki_ego.

Ofiarna i szybka gra Giebartowskiego była bar­
dzo efektowna aż du chwili kontuzji Griinberga, 
której należało bezwzględnie uniknąć.

Szabakiewicz i dr. Garbień byli motorami na­
padu, nie mogli jednak dojść do wygodnego strzału.

Napad Hasmonei, złożony z samych graczję o 
lekkiej wadze. zadowolił pod względejn ruchliwości 
za dużo było jednak podawania wszerz, niekiedy 
dribling jest też potrzebny (szczególnie pod bram­
ką), przedewszystkiem zaś kombinacja powinna iść 
w lukę wprzód. O braku strzelców mówiliśmy.

Naogół zawody nie miały wysokiego poziomu, 
biorąc pod uwagę jednak olbrzymie zdenerwowa­
nie, oraz fatainc warunki atmosferyczne i terenow7e 
powinny widza zadowolić. Hasmonea wyszła w 
lwowskich rozgrywkach ligowych bardzo obron­
ną ręką, zdobywszy na 8 możliwych, aż 7 punktów', 
Pogoń musi zadowolić się trzema, a Czarni dwoma.

Stosunek rogów 4:1 dla Pogoni. Widzów około 
4.000. Sędziov ał zupełnie poprawnie p. Rutkowski 
i tym razem Pogoń nic powinna mieć do niego żad­
nego żalu.

Sobota Czarni II —  Rekord 8:0.
Niedziela: Czarni I — AZS. 9:0.
Czarni II — Legja 13:0.
C~arni III — Głuchoniemi 7:1.
Ogółem Zdobyli usarni 37:1 bramek. Czarni 

nie grali przeciw Ruchowi w Katowicach gdyż na 
Górnym Śląsku obowiązywał zakaz gry, z powodu 
uroczystości otwarcia stadjomi w Królewskiej Hu­
cie. Zawód:, Czarnych z Ruchem odbędą się 23 bm

Pogoń II —  Waśnione^ II 2:9.
Browar — Metal 3:2 (3:0) Zaw. row'.
hkran II — Rekord I 5:3 (3:0) Zaw. tcw'.

JESIENNY BIEG NA PRZEŁAJ L. K. S. f  Et IR,1 A .
D oroczny b ieg  naprzela.* Ł. K . S. „L e- 

ch ja “ , nie przyn iósł naokół żadnych niespo­

dzianek. N a w e ł za jęc ie  p ią tego  dopiero 
m ieisea, przez dobrze zapow iadająnego się 
w  u b ieg łym  roku L ieberm anua z  Jutrzenki, 
nie będzie niespodzianką dla tych, k tó rzy  
w iedza że p rzygo tow an ie  do biegu u zaw o­
dnika tego  skończyło się na pob iegn ięciu  
kilku km. na 2 d n i(!) prred zawodam i. P ie r ­
wsze m iejsce przypad ło  bez w a lk i Saw arzy- 
nowi, drugie Boskiemu, k tóry  startow ał j e ­
dnak poza konkursem. D w a dalsze miejsca, 
za ję li Schatz i  m łody Dobosz, k tó ry  oLu je  
ja k  najlepsze nadzie je  na przyszłość. P ie rw ­
szy zawodnik L eck ji, Lachow icz skończył 
dopmro na szóstem miejscu.

O rgan izac ja  b ie ju  dobra, trasa adnak 
została prawdopodobnie n iezbyt dokładnie 
wym ierzona, na co w skazyw ałby słaby czas 
zw ycięzcy. M om afe  jednak, że przyczyna le­
ży  w  n iepom yślnych warunkach terenu- 
w ycb. Do biegu stanęło 32, bieg- ukrńozyło 
29 zawodników.

P rz y b y li oni do m ety \  następu jącym  
porządku: 1. Saw aryn  (P ogoń ) w  czasie 17 
min. 37.9 sek., 2. Bosk i (8 p. lotn .) sta rtu jący  
poza Konkursem w czasie 18 min. 06.7 sek., 
3. Scbatz (D ror), 4. Dobosz (Pogoń ), 5. L ie - 
berm an (Jutrzenka), 6. Laehowuez (L ech ja }, 
7. Bieniasz (PogcńJ 8. K rzyżan ow sk i (Cz./, 
9. Jakubowski (P og .), 10. 1 nlębowski (Cz.J,
11. Ja łow y  (P .), 12. K a ta n  (Hasm .). 13. Ro- 
m ańczyk (P og .), 14- B ełzow sk i (Pog .). 15
Z e ić le r  vPog.), 16. M a lec  (L ech ja ), 17. H łudk i 
(Sokół-M  .cierz), 18. E n g le r t (Sok. .M.), 19. 
M arks (L ech ja ), 20. Zw arys iew icz I I .  (Cz.), 
21. G ł >dziński (P .). 22. Golda (Cz.), 23. U rs in i 
(Pog .), 24. B atorsk i (A ZS ,), 25. K os irn ba  
(L eck ja ), 26. K ra s ick i (Cz.), 27. W anaus (L e  
e+tjti), 28 D ursk i (Sok, M.), 29. Serw atiuk 
(L ech ja ).

ZAWODY KRAJOWE.
CracoYia — Górny Śfask 5:3. — Drugi garnitur 

PZPN-owego Górnego Śląska uzyskuje zaszczyt­
ny wynik!

Stanisławów: Rewera — Sokół 1:1 (1:1). Sę­
dzia p. Wilder.

Rewera II — Tur 4:1 (2:1). Sędzia p. Klamer.
Hakoach —  Górka 5:2 (4:1). Sędzia p. Tatara. 

Zaw. o puhar ni. Stanisławowa

ZA W O D Y  O MISTRZOSTWO LIG I
W i rszawa, 2 paździer. L e g ja  — I. F . C. 

5:0 (3:0). B ram k i s trze lili Łańko (2). W y p i-  
jew ski, N aw ro t i Czech po jednej. Sędzio­
w ał p. P io trow sk i z Łodzi.

K rak tw , 2 paździer. W is ła  — P o lo n ja  
7:1 (3:1). B ram k i s trze lili R eym an  (4), B a l­
cer (2) i  Czulak (1) dla W is ły , zaś dla Po lo - 
n j i  Jełr.ki z karnego. Sędziow ał p. dr. N ie- 
dźw irsk i ze Lw ow a.

Pcnnań 2 pazdz. W a rta  — T. K . S, 4:2 
(3:1). B ram k i s trze lili S zerfk .i (2), K os iek i 
z karnego i Rochow icz dla W a rty , oraz Su- 
chow iak I I .  i Gumowski dla T. K . S-u. Sę­
dziował p. R e ttig  z Łodzi.

Łódz, 2 paździer. Tu ryśc i —  J  itrze a ka 
4:2 (4:2). Bram ki s trze lili K u b ik  O lek >2), 
K u b ik  S tefan  i Balczew ski dla Turystów , 
oraz K rn m b o lz  (1) i jedna st mobójcza.

K atow ice , 2 paździer. Ruch — Czarni. 
Zaw ody nie oclbyły śię .z powodu uroczysto­
ści na Granym  Śląsku.

Świętoehowice. Śląsk (Św iętoehow ice) — 
Podgórze  6:2. M iędzyokr. m istrz. L ig i.

Łódź. Ł . T. S. G — 6 p. lotn. (L w ów ) 3:2 
(2:0). M iędzyokr. mmtrz. Ligi.

W rocław . W roc ław  — G órny Śląsk 1:1
(1:0). ______  g j     |

wlezienia.
Na tak wspaniały gmach może sobie 

w naszych czasach pozwolić jedynie Ameryka l 
Istotnie, nowojorska rada miejska uchwaliła 
wybudować wsnaniały „drapacz nieba", mający 
służyć za więzienie dla kobiet, Przymusowe 
lokatorki korzystać będą z komfortu, którsgo 
śmiało pozazdrościć im będzie mógł niejeden 
obywatel Stanów Zjednoczonych, nienaganne 
życie pracowicie prowadzone, A  więc niższe 
piętra zajęte mają być przez kuchnie, pralnie, 
kamery dezynfekcyjne, łaźnie etc., właściwe
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Ramah — i jego horoskopy,
czyli łapka na łatwowiernych i naiwnych.

(o) W  ostatnich dmuch ogłaszał się w a- 
nonsaoh prasowych, jako odg»dywaea przy­
szłości, n iejaki Ramah, m ieszkający w P a ­
ryżu. tfależy tylko zwrócić się do niego, a 
Ikażdy będzie wiedział, co go czeka w przy­
szłości. — Oczywiście nie zadarmo. K o r>  
spoudencja z tym  odgadywaczeni pizyszl >- 
Śol kosztuje sporo.

Zwrócono nam już na to kilkakrotnie u- 
wagę. A  najciekawsze jest, że kto raz zaczai 
korespondencje, musi coraz to nowe czynić 
wyuatki, aby doczekać się upragnionego re­
zultatu i dowiedzieć się o swojej... przyszło­
ści. O swcjej. lub zupełnie innej takie, oso 
by, bo i to się zdarza, jak zdarzyło się pew­
nej pani ze Lwowa.

fa m  ta — nawiasem mówiąc,, osoba z 
lepszych sfer towarzyskich — zawierzywszy 
szumnym ogłoszeniom paryskiego odgauy 
* icza przyszłości, weszła z nim w kontrkt 
W ym iana korespondencji ciągnęła się dość

a za każdym razem zwiększały
połączone. N ieraz trzc'»ą by

s:ędługo,
wydatki z tern _ _
ło czekać bardzo długo na odpowiedź, więc 
szły lis ty  z urgenśaum) W  rezultacie, wydaw 
szy ii a ten cel kilkadziesiąt złotych, pani 
ta otrzymała wreszcie upragniony upragnio­
ny A le  jakież było je j zdziwienie, kiedy w y­
czytała na mm nazwisko nie swoje, lecz męż 
c-zyzny!

Cały efekc d jab li wzięli. Odgadujący 
pi zyszłość Ramah pomieszał adresy swych 
klijentów  i zaaplikował owej pani horoskop 
który był przeznaczony dla ko^o innego. 
Rozgoryczona tern pani S. przy szła j  oskar­
żyć się w redakcji na paryskiego wydrw igro 
sza. W yraziliśm y je j oczywiście nasze współ 
czucie, a jednocześnie zdziwienie, że in teli­
gentna osoba daje się brać na takie kaw, ły, 
mające na celu jedynie wyciąganie naiw­
nym ludziom pieniędzy z kieszeni przy t>o- 
mocy blagi i szarlatanei ji.

zaa cele więzienne znajdować sie Dędą wyżej 
aż do 10 piętra włącznie, by zapewnić aresz 
tamkom Lepsze warunki hygieuiczne pod 
względem powietrza i słońca. Na samej górze 
rozmieszczone mają być sale jadalne i rek eu- 
cyjne, infirmerja więzienna, bibljoteka i czy­
telnia oraz dużych wymiarów kaplica.

Program raltiokoncerków,
W tcrer, dnia 4. października 1927.

W arszawa (1111 m) Godz. 16.25: Nadprog­
ram, komunikaty. — 17.45: Koncert kameral­
ny. — 19.15: Rozmaitości. — 20.30: Jan G il­
bert: „Cnotliwa Zuzanna1*, operetka w. 3-ch 
aktach. W ykonawcy: Orkiestra P. ,R. pod
dyr. W acława Elszyka, Zo fja  Dobrowolska-

b iotą ; Ork, 58 pp. poJ dyr. kapi. M. Chmłe- 
lewioca Soliści: pp. W łodzim  ra -Taroch' #- 
bka (mezzosopran), Zygmunt K a lim w sk l (ba 
ryton), Edmund G iżejew sk i (skrzypce), M ie­
czysław M ierzejewski (akompaniament).

humor zagraniczny.

Pawłowska, M iJrai na Makowiec! a. A lek ­
sander Wasiel, Bogdan Janiki reki, Adam 
Rapacki i in. — 22.00:. Komunikaty policji, 
sygnał cza su, komunika' lotnieso - meteoro­
logiczny Komunikaty PAT ., muprogram

Kraków  (422 m) Godz. 17.45: Transmisja 
z W arszawy. — 19.00: Rozmaitości. — 20 30; 
Transm isja z Warszawy. — 22.30: 1 •ansmi- 
sja Koncertu z restauracji „Pu ń llon “ .

Poznań (280,4 m) Godz. 12.30: Koncert po­
łudniowe. Tric instrumentalne z udciałero 
cymbalisty p. Oonstantino Yladcscu i teno­
ra Giuseppe Vusio. — 15.45: Koncert popo­
łudniowy. Udział biorą: artyści rperowi p 
Zo fja  Fedyczkowska (sopran), p. Prane. Be- 
dlewicz penor), kapelmistrz Zygmunt W o j­
ciechowski (akemp.). — 17.45: Transm isja z 
M arszawy. — 19.00: Nadprogram i komuni­

katy. — 20,30: Koncert wieczorny. Udział i

To bardzo prasfce!
Cała tajemnica mojej psychologji polega 

na lem, że podpatruję, w  jaki sposób kobiety 
patrzą na mnie, gdy ja nanie nie patrzę.

(„Le  petit Journal**).

Naczelny redaktor :
BR O N ISŁAW  LASK O W N IC K L  

Odpowiedzialny redaktor :
JÓ ZE F K R Z F S Z T O F O  W IC Z .

O G Ł O S Z E N I A
X I B i  suknia, — trykotaże ui. KśIiń?Kiega 1

i bieliznę, pończochy iSt h m U L I "  itfSTSk?’”
W chorobach wewnętrznych i dzieci

Dr. WElNbERGB*, 3-go 21
ordynuje od 3—6. 3589 Lampa Kwarcowa.
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
Ml* elew- klin- wifd. i bert.
U l .  U . A 3  d l  ord. od 10-12 i 2-5, w niedzibU 
i święta oa 9-1 Kraszewskiego 3. Teł. 31-42. 35192

W chorobach skórnych I wenerycz. dia kobiet 
Or. REGINA R E I C t fE  N S TI I N -  * A  0  L O W  A
ordynuje P L A C  H A L I C K I  7 — (nad Ka­

wiarnią Centralną). Telef. 31—30. 35193

Dla Rek&iiiy Dla reklamy
Grumofon beztubowy P̂ T 99 zł.
GRAMOFONY walizkowe, szafkowe, tubowe, kie­
szonkowe na s p ł a t y  od 5 zł.  tygodniowo lub 

miesięcznie sprzedaje 3673

„SYRENA““ !=™£"
P ły ty  gram, we wielkim wyborze po cenach faoryczn.

FUTRA
przerabia modnie i gustownie, oraz wykonuje no­
we kreacje po cenach przystępnych —  pierwszo­
rzędna, solidna Pracownia kuśnierska 35393

Franciszek llniclci U l. Legionów  3,
— ■ — - Szainochy 2, w podwórzu

O K A Z Y j H i e  DO NABYCIA: U firmy:

Industrie & Blecliwaren- 
Werke A. 0

jeden dwapłomienny kocioł ru­
rowy 50, 34 qm. powierz­
chnia ogrzewalna 9 Atm. 

jeden kocioł rurowy jednopło- 
mienny 19, 8 qm. powierz- 
cnnia ogrzewalna 8 Atm. 

jedna dynamomaszyna parowa 
150 PS. 110 Volt dla prądu 
stałego

jedna dynamomaszyna parowa 
75 PS. 110 Volt ala prądu 
stałego

horyzontalna pionowa wietarka, 
oraz maszyna do fryzowania, 
wraz z młotami pneumaty­
cznymi, oraz maszynami Ko­
walskiemu 35452

jedno kompletne urządzenie do 
fabrykacji świdrów spiral­
nych, oraz maszyny do ob- 
rabiania drzewa i metali.

POSZUKUJEMY Z D OL NY CH

Zastępców,
Agentów,

_  AKwIzytorów
dla różnych miejscowości Małopolski. —  T o ­
warzystwo Ubezpieczeń „EUROPA“ S. A . 
Odazlai w e Lwowie, Brajerowska L 15.

Ui;YlELNlO5W0C:ESF)A
SVKS1USKA 16, parter

poleca ostatnie nowości z powieści, w które 
stale zostaje zaopatrzona. —  D la uczniów zniż­

ka abonamentu. 35443

Z f  T A J C I E
i,WIEK NOWY

-
.-AlCśfŁ 6' |t’fi- a
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~ W d la r le m o w lr tPpo ce- T P Y  jf f tT “  Lwów, ul. Halicka 21
„ I f c l  * % H  ™ ', ° Z eS r f m  | |  I  U l  l \ U  I  (t t o m  J W f . Gen&i1. B a ła b .n a ) T e i  * «

B*£j!*£PRte jabłoni
W 80-Kł NAJLEPSZYCH GATUNKACH

ma do odaanfa wagonowo Zcmład ogrodniczy J. M. G E O R G E Y I Ć  & BkUOER, 
B liU  CRKYA, Jugosławia, Banat. — Na zapytanie wysyła sią oferty. 35321

T A  R  d  »
hodowlane na bydło
rasy SIMENTAL i CZFRWONEJ POLSKIEJ
z okazji Pierwszej W ystawy RcmiczeJ 

w Sanoku odbędą się: 
w  L I S K U  dnia 11. października b. r. 
w  B E S K U  „ 13. „ b. r.

Bliższych informacji udzie'a Okręgowe To­
warzystwo Gospodarskie w Sanoku. 3626

Telef. 17-25. OKAZJI Telef. 17-25.

Płyty gramol. „PARLO PH O N 11 I ..VQX* 30 ctm.
8 N T  po zł. 6.—  T ? “B poleca

K A L W I N A  R O S E N t ^ A N N
Lw6w JAtiiELLOŃSKf 17. 3550

NA RATY! ZA GOTÓWKĘ!
MEbLE, DYWANY, Otomany, kanapy i łóżka okła­
dane, garnitury salonowe, wkłady, poduszki ros- 
harowe, kapy, firanki, portjery, narzuty, chodniki, 

kołdry i t. p. —  poleca najtaniej 3682
E, Korenblit, Lwów, Braję ro^ska 4.

Nadbudujemy piątrol
Związek Oficerów Rezerwy poszukuje wła­
ściciela realności w śródmieściu, któryby się 
zgodził na nadbudowanie piętra wspólnemi si­

łami celem pomieszczenia biur Związku. 
Zgłoszenia między 5— 7 wieczorem w  lokalu 

Zw:ązku, ul. Kopermka 4. 35395

Szczęśliwe LOSY
I. KLASY XVI. PAŃSTWOWEJ 

LOTERJI KLASOWEJ
sprzedaje 3528

AJENCJA ZIEMSKIEGO  
BANKU HIPOTECZNEGO 
Lwów —  Jagiellońska 8.

Vł 40.— Łł. 1/2 zł* 20.—  1/4 zł. 10.—

Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną 
pocztą. — Konto Nr. P. K. O. 153.545.

'4ONIUSZK01

kup baterię ..ENtRGóS"99"

w y k o n aWszystkim
Zęby=Raty

3681„do doi 3 “ 
ZAKŁAD DENfYST.-TECi.NICZ.

jm  RAPPAP0RT
pi. Mar jacki 7, gazie kaw. de la Paix-

Speijalista chorób dróg mocz., wener. I skórn

Dr. ignacy Lfiwenheck, S ffir  4
(obok Rynka), tel. 48-11, ord. od 8—9 i 3—5. 369o

Dr. Frisch Sawicka

i L. ZIMOftO- 
WICIA L. 10

TELEFON 85-54 —  POLECA 3337

FORTEPIANY i PIANINA
w różnych cenach, na dogodnych warunkach.

Jeżeli masz kieszonkową lampkę

Wszędzie do nabycia. — Przedstawicielstwo i
.,W U L K A N", Lwów, Pasał MłkoJascha.
M u l  n a  7 1 za SOtówkę bez podwyż- 
■*ł«. LU lice I t l l j  szania cen, oraz wielki w y­
bór mebli tapicerowanych najtaniej w  „D  O R O- 
T E U H "  Leona Sapiehy 34, teł. 15-01. 3692

Specjalistka chorób 
skórnych i wener. 
b. sekund. Państw. Szpit. Powszech. — powróciła. 
Ordynuje dla kobiet od 2— 5, W A ŁO W A  11. 35454

S p e c j a l i s t a  choróo płuc, serca i żołąaka

br. F E L I K S  H A H N
LW ÓW  —  UL. GRÓDECKA 46. —  Telefon 134. 

Prześwietlanie Roentgenem. 35466

LEKARZ SZPITALA POWSZECHNEGO
Pr. MARGSEL E B H U M B
ordynuje w chorobach nerw. i wewn. ul. GIEnlaAska 4, 
Lampa kwarcowa — Elektroterapia — Sollux. 8189

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wentrycznych

Dr. W. Lauterstein
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczeni? 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 35228

Specjalista cnorób wenerycznych I snórnych
| |Ui || E l f i  b. sek. szpit. wled. i lwowską 

U l .  I .  n U N U  ord 8— 10, 2— 6, w niedzielę 
od 9—1, Lwów, ulica łsnyka  1, róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Telef 48-01. "694

W YR O BY  TYLKO SOLIDNE, oraz 
NACZYNI A E M A L J C W A N E

ST. CWENARSK!
LWÓW -  UL. AKADFMJCKA 21.

PRilBsrawiciELSTwa
odpowiedniego artykułu P R Z Y J M I E  na Zagłębie 
Dąbrowieckśe i Górny Śląsk TOWARZYSTWO z LO­
KALEM BIUROWYM w pryncypalnym punKde SOSNOW­
CA i stosunkami handlowemi na tamtejszych kopal­
niach i fabrmaih. Zgłoszenia do biura J. KlAWSKi, 

Sosnowiec, 3-tfaja 23, pod „Fortuna1*. 3664

£3 K IIP flM  uP°ważnłaMcy posiadacza do nabycia węgla
O I t U r  U l i  I drzewa po cenie zniżonej w  nowo otwartem

3 3  B IU R Z E  W Ę G L O W E M  * 3633 3 *|  Dr. hANACZYNSKI  ii
J n AKADEMICKA 14. —  Tek 45-44.
2 UW AGA. Z wyciętym kuponem, który podajemy dla wpro- ?*

wadzenia się, należy zgłosić się w biurze.

Komplet

Tylko
z!.

u firnu , MEL0DJA“ Kopernika 5
* '■  Skrzypce szkolne po zł. 14*50
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MUSZTARDĘ
DOBOROWEJ JAKOŚCI ===== dostarcza 

WYTWÓRNIA 35400

JÓZEFA ŻURAWSKIEGO
Lwów , NA BŁONIE Ł. 12. Telef. 26—44.

M a t e r a c e Tfywanym  gotówkę 
i n a  r a t y

Otomanj-, Kanapki, Narzuty na otomany, Firanki, 
Kapy, chodniki, L loleum tóp. —  poleca najtaniej 
E. H A  G L  ER,  Lwów, 21 Sobieskiego 21. 3399

K IT U J Ę  S T A R Ł  M E R LE  
A N  i Y O Z A ł  I  O D M A W IA  
T A K O W E . Stolarn ia, ulica 
K o łłą ta ja  5. 34723

23.000 C E G IE Ł  loco piec 
Śygniówka sprzeda oka­
zy jn ie  E L T E I IA , L eg  jo ­
nów 37, 81559

Kupń̂ Sprzedaż
D T W  VN V sm yrncńsEe, — 
strzyżona i ju tow o po co- 
M b  fabryczn; 81, W  IN K , 
pl. M arjack i 5, I .  piętro.

346)

KORESPONDENTKA
wystarczy. — Po otrzymaniu zamówienia 

przesyłamy 35453

L O S Y  LGTERJI KLASOWEJ
i dołączamy czek n. K. O. wolny od porta. 

Cena:

1/4* lo su 1 2 lo su  j
zł* 10.— zl* 20.— |

1 1  losu  
zł. 40.—

Z e  względu na zbliżający cię termin cią­
gnienia i mały zapas losów prosimy o 

rychłe zamówienie.

Dis B S — Sohutz i Ohajes
PL. MARJACKI 7 (rCg ul. Kopernika).

Y A L E  — zam ki bezpieezeń 
siw a, K A S E T K I  WEJRT- 
3 f L I  MO W S K IE , K O S Z Y K I 
N A  P IE N IĄ D Z E  — poleca 
J i  EN  T S C liN  E li, Leg'j on ó w 
K r . 37. 31557

FU T IiO  podróżne, szopy — 
sprzeda ok azy jn ie  P raco­
w nia Fu ter K a ro la  Schu- 
roru, Senatorska 10 35451,

O P A S K I przepuklinow e pa 
Im itowane poleca „C h iru r­
g ia '’ , Lw ów , Jagiellońska 
15. ^  3G91

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A ,  
kupuje gotówką, sprzedaje 
im ra ty , zam ienia. N ow a­
cki, P iłsudskiego 17. 35374

W O L N Ą  posesją z wolne- 
nii lokalam i sprzedam — 
F ron t w olny. S zczy ty  wy- 
uokic obustronnie. Łokci
6.300. K ana liza c ja , ltabel,
gaz; W arszaw a. Ogrodowa 
UL 3041

DOM koło Lw ow a w Si- 
chowie, murowany, da­
chówką k ry ty , 2 pokoje i 
2 kuchnie, siunka — około 
800 sążni ogrodu do sprze 
dan ia ; cena 6.500 z l. — 
C E Ł E R IT A 3 , Jagiellońska 
K r. 17. 34693

20 D W U S  JE D ZE N IO W YC H  
ławek najnow szego syste­
mu. Urządzenie sali ginin. 
do sprzedania. L is ty  pod 
..Ławka*' do Adm . W ieku.

35131

S P R Z E D A M  \vózok_ dzie­
cinny. Łyczaków  147, goj 
spodarz. P Ł A S Z C Z Y K  i 
k ilka sukiou na jm odn ie j­
szych. Łyczaków  N r. 147, 
gospodarz. 35422.

M IK R O S K O P  Reicherta  — 
pracow niany okazy jn ie  do 
sprzedania. Oglądać można 
w  sk lep ie p. Z łotn ick iego, 
pasaż Jlausmana. 34829

W IL L A  jodno p iątrow a — 
m urowana, cała wolna, — 
ogród w arzyw n y , ow ocowy 
i  kw ia tow y, sta jn ia  p rzy  
stacji Brzucho w ice zaraz
do sprzedania. L is ty  pod 
„Okazyjn ie** do A dm in lstr. 
W ieku. 35061

M O T O C Y K L  7. p rzy  wóz­
kiem , specja lny, dwunasto 

. konny, angielsk i model — 
okazyjni©  sprzedam am ato­
row i. K ord eck iego  N'r. 3, 
garaż, od 3—5 34843

J A D A L N IE , syp ia ln ie  sa­
lonowe oraz w szelk iego ro  
dznju meble poleoa M ie j­
ska W ystaw a, Lw ów , plac 
H a lick i 10. w  podwórzu, —  

35Rtf

T A N IO  sprzedam b a lję  — 
kufer, baniak, wannę, ko­
jec , Kochanow sk iego 52, — 
I I .  p. na praw o, pd 9—11 
rano. 3535S

PU D ŁO  z bryczk i bez sie­
dzeń kupię. L is ty  do Adm . 
W ieku  pod „Pu d ło4*. 35335.

S P R Z E D A M  stołową wagę 
decym alną i małą 3 kgr. 
L is ty  pod „W a g a “  Adu iin . 
W icku. 35355.

F R Y Z J E R S K IE  urządzenie 
męskie i damskio kom for­
towe sprzedam, M yćkow a, 
Szeptyckich 23. 55402

P A R C E L Ę  365 sążni górna 
Sądowni ck a sprzedam. — 
Wiadomość, D om agaliczów  
4, I .  p 33391

FO RD  na chodzie w  do­
brym  stanie tanio sprze­
dam. Kochanowskiego 22, 
d rzw i 9. 35387

K U P IĘ  dom, dzieln ica obo 
jętna. Sprzedam dw ie ka­
m ienice, wolne m ieszkania. 
M ałe w kłady. B iuro K o- 
Mhtka, Kopern ika  19. — 

35373.

DOM nowy, kom fort sprze 
dam. W olno 5 pokoi, przy 
nałoży toścl. ewentualnie 
w ięcej Ogródek, słońce. — 
Przystanek tró jk i. Św ięto­
krzyska 3, popołudniu. — 

85833

K A M IE N IC Ę  iu*7.y ul. św. 
Z o fj i  za 9.500 tlol. P a r  cole 
przy  ul. Szymon© wiczó w 
po 6 doi Parce lę przy 
końcu Listopada po G do}. 
Parce lę p rzy  ul. Grochow­
sk iej pod 5 i pól doi. — 
h przed a CK L  E li IT A  S , — 
Lw ów , Jagie llońska 17, — 

35266
N Ó W Y  dom m urowany — 
blaebą k ry ły , p ierw szorzę­
dna budowa, cztory p<koje 
kuchnia, ca ły  w olny, dzie­
sięć m inut do tram w aju  — 
tanio sprzoda La w rów , — 
Znlcslonlo nowo koło K o ­
ścioła, Lw ów . 34749

F O R T E P IA N Y  krótkie -  
znakomite. Cena bezkon­
kurencyjna sprzedam. U l. 
Kopern ika 26. Skłentarski.

34531

W A N Y
C H O D NIK  [, K A P Y ,  G A R N IT U R Y , PO K T JE - 
s-: R Y , F IR A N K I, M A TĘ R JE  M E B LO W E

POLE('A NAJTANIEJ 35396

C k i n i  Lw 6w * K o p e r n ik a  *
tylKO naprz. Szkowrona.

P A R G E Ł A  116 sążni kw a­
dratowych przy tram waju  
sprzedam, ul. M ichała —• 
Zam arstynów. L ist^  pod 
„O k a zy jn ie "  do Adm iuistr. 
W ieku. 35126

M E B LE  w szelk iego rodza­
ju na długoterm inowa 
spłaty sprzedaje i w yp o­
życza firm a  Jakób Czysz, 
ul. K o tow sk iego 7, (naprze 
ciw  katedry), Rok założe­
nia 1694. 3572

O P O N Y  E nglebert wszyst­
kich w vtn iarów  na skła­
dzie we fin u ie  C Y C I.E C A R  
Lw ów , Rom anowicza 9, — 
tolefon 20-fll. 31737

W A N N Y

W IL L Ę  kupię, 4 lub 5 
w olnych pokoi, ogródek. — 
Zgłos ić: Dr. Łozińsk i, ul. 
Kopern ika 4. 34979

e, kąpielowa —  28 z l ,
ndziej tesame 40 zł. po- 
własnego wyrobu W 8 j-  
(Ich 14, tel. 40—32. 3683CIECH ZAJĄC, Ossolifist

OKA55-YJNIE do sprzeda­
nia fu lro , spód bobrow y. 
W iadom ość: Skład fu ter 
P io tra  Denogi, Boiinów  6: 
Oglądać od 8 -3 i od 4—6.

35291

S E K R E T A R Z  Y K , komodę 
sprzeda Loblaue, Dworni- 
ck iego 7, stolarnia. 35438

K IO S K  z towarom  spożyw ­
czym , sprzedażą wędlin  i 
nabiału duży na 3—4 do­
brze prosperu jący z pow o­
du choroby żony jest do 
sprzedania zaraz. L is ty  do 
Adm . W ioku pod „Z . K.*‘ 

85458.

K O M P L E T N Y  aparat ra- 
o jow y  i lam pow y do sprze 
dania. U l. Sw Ż o fji 29 — 
I. „ „  go lfl 12—13 i 19-21.

33302

M EBLE wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia 
pokojowe, meble poszczególne tapicerowane, oraz 
antyczne mebfe poleca 710 cenach przystępnych 
Zieliński, Kołłątaja 5. Stolarnia w podwórzu. 3610
FU T R O  damskio podbite 
kanguram i r dobrym  sia ­
nie zaraz do sprzedania. 
Wiaftenreść: 'V P . Denega 
kuśnierz, Boiinów 6, I I I .  p.

85241

DOM p iętrow y z  ogród­
kiem , obok dworcu, sklep; 
12 ubikacji, 3 pokoje, ku­
chnia woluo, zaraz sprze­
da w łaściciel, K ordeck iego 
43, 35462

K O IN IE R 5 ! a Seal—O ltei 
męBkl, i a lowy da sprze­
dania. Sykstuska 13, I I I .  
p iętro, na prawo, międ sy 
2 a 5 popołudniu. 83104

B E C Z K I ze syropu ziem ia 
czunego oraz dębowe — 
sprzedaje firm a  Branka S. 
A . Lw ów , Szeptyck ieli 26.

35457.

2 U R N A L E  V ^ “ jy KROJE
71 IDU A l 11 L w ó w  —  P L A C  B E R N AR - 

5f 4 y n H H L  D Y N S K I L . 2. 35199

P O S ZU K U JE  się £ -3  po­
ko je x p rzyn . kom fort — 
b liże j Śródmieścia, wprost 
od gospodarza za czyn ­
szem % g ó ry  według umo 
wy. Zgłoszenia „W ę g łó w - 
ka“ , Lw ów , ul. K a tow ­
skiego 24, i ole i. N r. 368.

3 i.>46

B E Z D Z IE T N E  m ałżeństwo 
poszukuje 1 lub 2 pokoi 
um eblowanych z. u trzym a­
niem  lub bez, z ezęścio- 
wom użyciem  kuchni. L i ­
sty pod „OeL* do Adm iu. 
W ieku. 35303

K L A T K A  schodowa, pokój 
um eblowany, najchętn iej 
z u trzym aniem  do w yn aję­
cia. Fortep ian . W ronowska 
N r . 9. drzw i *5, — (bocztia 
K opern ika). 3343U. i

K U C H A R K A  DOBRZE PO 
ŁE C O N A  — Z O S T A N IE  
P R Z Y J Ę T A . ZO FJA  A 8 - 
K E N A S O W A . J A G IE Ł Ł O H 
S K A  t\\ OD 9-11 RA N O . 
__________________________34901

A G E N TÓ W  katolików  po­
szukuję ua prow incjo do 
sprzedaży obrazów i in­
nych podobnych ąriyku- 
łów . Fachowość n iekon ie­
czna. Lw ów , 3 go M a ja  5; 
w  podwórzu, 3 drzw i lewe 

35311

2 P A N N Y  do ekspedycji 
wędlin , z dłuższą p ra k ty ­
ką potrzebne od 15 paź­
dziern ika. Odpisy św ia­
dectw oraz zapodanie w ie ­
ku należy słać pod adre­
sem: N ah irny, Sambor. — 

35(156

\ POKÓJ elegancko umoblo 
w any. z bezw zględnie oso- 
bnom, luekrępującem  w e j­
ściom, — wprost z klatki 
schodowej, m ożliw ie z  
przedpokojem  — św iatło, 
opal, usługa, najchętn iej 
na parterze lub pierwszom  
p iętrze potrzebny zaraz. — 
Czynsz obojętny, podług 
umowy. Dokładne zgłosze­
n ia pod „Henryk** Adm . 
W ieku  95023

N A J T A Ń S Z E  ceny \ye Lw o 
w ie Sprzedaję kolorową 
flanc ię  1.60, szkocką flan c­
ię  1.75, płótno b ia łe 1.60, 
z e fir y  1.60, szyfon  1.93. — 
Radio podszewkę pod p ła ­
szczy i fu tra  3.80, sienniki 
4.70, koca 11. — Joachim  
W att, Lw ów , Furmańska 
Nr. 1 A  35365

S P R Z E D A M  krótk ie dam­
skie fu terko sclsk inowe 125 
z l. P łaszcz z im ow y damski 
praw ie now y 75 z l. Brat- 
rura gazowa w dobrym  
stanie 50 zł. F ried richów  5 
m ieszkanio 8, 35404,

S Z L A F R O K I flanelow e po 
10 zł. Aksam itne w  w ie l­
k im  w yborze, polecani rów  
nież suknie jedwabno i 
w ełn iane, bluski, tryk o ta ­
rze, pończochy oraz w yk ­
wintną b ie liznę. M agazyn  
Kobera , S ienkiow ieza 2 — 
Tan io, bo na p iętrzeI 33423

F O R T E P IA N Y , pianina na 
różne ceny. Sprzedaje u- 
żyw ane, kupa le, m ien ia; 
ITannk, ul. P iłsudskiego 21 
I .  p iętro. Uwaga na firm ę.

34611

P IE C  ka flow y , b iurko i 
szafkę. amerykańskie — 
sprzedam. A dw okat Lew in  
W ałow a 11A 35204

S P R Z E D A M  realność, o- 
gród, 7 u b ikaey j, 200 sążni 
P ija ró w  Cl, 35464

W Y N A J M Ę  uiiieblownny 
pokój. Osobne w ejście. U l 
Ossolińskich 11. schody 7, 
p ię tro  2 p rze* gane —

35357

L E K A R Z  pC3zukujo 2 — 3 
pokoi z kuchnią. Listy dc 
Adm . Wieku Nowego pod 
„Dwuroczny czynsz". 35341

Z A M IE N IĘ  2 jfdkoje r. ku­
chnia za 1 pokój i kuch­
nię. L is ty  pod „Ł a d n y “  
do Adm . Wiolcu. 35217

ifO S Z IJ K U jłl się ieden -  
lub dwa pokoje _ kuchnią 
czynsz v.edle umowy. L i ­
sty pod „O aza " do Adra. 
W ioku. 85158

PO K Ó J z u trzym aniem  — 
Nab iolaka 8. H  p. drzw i 
na prawo. 3óST9.

ZA  2 letnim  czyusze.n do 
w yn a jęc ia  .pokój z kuch 
nią na I. •ńęlrzo. dgfosze- 
nia do A dm in istrac ji pod 

Or.ynsz 2-letu i". 35167.

M A TU R Z Y S T K I'; g im na­
zja lną  (kat.), poszukuje 
apteka na praktykę. Linty 
pod „M atu rzys tka" A dcffu . 
W io k u._________________ 35083

ZDOLNEGO snbjokta oraz 
praktykanta poszukuje — 
„M agazyn Trykola-ży" pl. 

M arjack i 5, w  bram ie. — 
S5164

H A N N Ę  uzdolnioną w kra 
r ie c zy źn ie  poszukuje I *oia 
Gródecka 35, I  p. 33228 ,

ZAGRANICZNA FIRMA og*asza

KONKURS
na 3 wakujące posady dla sprzedaw­

ców — za stałą pensją I prow izją.
Wymagany wiek do 35 lat, dobra wymowa. — Re­
flektuje na siły tylko inteligentne. — Oferty z ży­

ciorysem pod 35 4 3 9. 35439
D A M  296 dolarów  jako 
bezproeontową pożyczkę i 
czynsz zapłacę gospoda­
rzow i za wynajęci© 2 po­
ko i ? kuchni. W iadom ość 
do A dm in istrac ji W icku 
pod „B ezdom ny*. 35142

PO K Ó J wspólny dla pa­
nienki b iu row ej lub uczen­
n icy ; fortep ian  do użytku. 
Gródecka 53, I I .  p. na le ­
wo 35459.

PO K Ó J umeblowany oso­
bny; Kopcriika  3, o ficyn y  
praw o I I .  p iętro. 35465.

PO S ZU K U JĘ  agentów  da 
sprzedaży obrazów. U lica  
D ługosza 20, od 4—5 popoł.

35414

DO w yn ajęc ia  3 pokoje i  
kuchnią, kom fort, słonecz­
ne, w  nowa w ybudowa­
nym  demu za rocznym  
czynszem ; W  yspiańskiego
38 od 2—3. 35433

PO S ZU K U JĘ  zdrową mam 
kę do 3 mieś. dziecka. — 
W ia d o m f j :  S tryjska  1 — 
I I .  p. im lewo. 35408.

S Ł U Ż Ą C A  do wszystk ie go, 
do 2 osób z dobrem i św ia 
dectwami potrżobna Zg ło­
szenia m iędzy 4—6, św . 
M ichała 3, drugi o piętro, 
na lewo. £5302.

P R Z Y J M Ę  służącą — do 
dw ojga  dziec i i zarazem  
do wykonania rooo ty  do- 

j u iowej z dobremi >iolece- 
niaini. Kosen, Hausnera 
11 A . i 5314.

PO K Ó J kaw alersk i blisko 
śródm ieścia z niekrępują- 
coin w ejściom  poszukiwa­
ny. Zgłoszenia ,,Kawaler** 
B iuro Bracka, Kościuszki 2 

33434

K U C H A R K A  na w ieś po­
trzebna z dobrym i Świade­
ctw am i. D w ern ick iego 11 A  
drzw i 7. 35363.

A G E N C I poszukiwani, -s 
Zgłoszenia pisemne A . M . 
Sw iętokrzyzka 25, m ieszli. 
26, W arszawa. 35121

P :n a  y c h m j.s t  C h ł O p l - t  t l U r t W ) f
z dobremi referencjami. Zgłoszenia do Administra­
cji pod „Uczciwy młodzieniec*. 35440

ZA K A Z  do wynajęcia — 
2 pokojs umeblc- an frou  
towe, iłoneczne, balkon —  
elektryka, wchód z przed­
pokoju przy ul. głównej 
blisko pzpitala. Ł lstj pod 
„Lucerna" do Adminislr: 
Wieku. 31578

W Ł A Ś C IC IE L  realmisci da 
noki z kuchnią słoneczny 
frontowy, za proęent, kto 
uo/yczy 400 dolarów na 2 
lat. L is ty  pod „Poli ilnio'' 
do Adm. Wieku. OSOóS

Wolne,pe£9d>
PO SZUK UJĘ ” ulynowanoj 
t, yćhow aw czyu i do sze- 
ócioletnlono chłopczyka. — 
Zgłoszenia pod „Zdo ln a" 
B iuro Brlloka, Kościusz­
ki 2. 85187

PR ZYJM Ę Podręczną — 
Pracownia suklo" ZJrowie 
N r. 4, świtalska. 351S4

P O T R Z E B N A  dziewczyna 
do kuchni. Mleczarnia, ul. 
Leona Sapiohy 37. 85314

S ŁU 2 A C A  młoda do w szy. 
sekieg 7, „Dtowauiem , za­
raz  potrzebna. Francis/.knń 
ska I. 11, I I .  p. 35377.

PO S ZU K U JĘ  porządnej 
dziew czyny do pouoju 1 
prnaia. Zg łoszorla : D wer- 
n icltiego 12, XI. p. 353i2

F R Y Z J E R S K I pomocnik
potrzebny zaraz S itiw iarz. 
Lw ów , pl. Bernardyński 1.

3537(1

M E C H A N IK  zdolny do
maszyn do szycia  oszuki­
w any na w yjnzd . Pożąda­
ny kaw aler. Zgłaszać się
osobi4cię z re ferenc jam i — 
w godzinach od 12 do 1 —
P la c  Bernardyński 2, f i r ­
ma S inger. 35388.

A G E N C I do obierania fo- 
t a g r i f j i  posZr.ktwa:ii. Z g ło ­
szenia osobista ul. Szep-. 
tyck icb 41), TT p ię lro . na 
lewo, od 8 ilo lit. 85390
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Z D O LN I A G E N C I zostana j
p rzy jęc i na korzystnych i 
warunkach dla sprzedaży j 
a rtyku łów  odzieżowych^ — 
wprost pryw atnym . L isty  
pod „ Zdolny 125* do Adią* 
W ieku . 35159

S Ł U Ż Ą C Ą  do wszystk iego, ' 
ty lk o  z dobrem i świade- j  
ctw am i poszukuje się. — ■ 
Zgłoszen ia: ul. Boczna B ra  ' 
jerow ska  4, I .  p., drzw i j 
na lew o, od S—5 popot. — ‘ 
 35385. j

SŁU ŻĄC A  z gotowaniem , ! 
bez pran ia , potrzebna, od i 
zaraz. Italska, ni. Asnyka  
N i‘. 15, I I  p. 35388. j

P O T R Z E B N A  kucharka — I 
z bardzo dobrem gotowa- i 
niem , z długoletn im i Świa- j  
dectw&mi w  średnim w ie- j  
ku do w szystk iego do je- s 
dnoj chorow itej osoby. — \ 
L is ty  pod L . K .  do Adm . s 
W icku ._________________ 35886

P R A C O W N IA  fu ter  P io tra  
D enogi p rzy  ni. Boim ów  6 
I I I .  p., potrzebu je pannę j 
zdolną do kuśnierstwa za- 
rav.. ’ 35884

MałLenstwa*
K TÓ IĄA  pani in teL, około 
49 lat, zamożna i nieza- 
lożna, m iłego  sposobienia, 
chcia łaby naw iązać kores­
pondencję z  em erytow a­
nym  pułkownikiem  na sta 
nowisku, n ieza leżny, o  pra 
w ym  i energicznym  cha­
rakterze, w  celu inatr. — 
Sprawa honorowa, ściśle 
dyskretna, L is ty  % fo to ­
g ra fią  uprasza się skiero^ 
wać pod .,Szezęście małżeń 
skie“  do Adm in. W ieku .

35271

ZAKŁAD NAUKOWI 
Z. OLSZEWSKIEGO
ULICA KURKOWA 38. Tetef. 31-14

rozpe czyna duła 4. X. 
kursy stenografji —  n iższy i w yższy , oraz 
kurs księgowości wieczorny dla dorosłych, 
W PISY w godz. od 10—12 i od 4—6. 3627

P TE LĘ G N 1A K Z  m łody —
j  in tel., poszukuje posady 
j  do chorego od zaraz. L is ty  

pod „P ie lęgn iarz** Adm in 
W ieku . 35278

O SO BA lepsza za jm ie  się 
domem i kuchnią u jednej 
osoby, chętnie na w yjazd . 
Łaskaw e lis ty  do Adm in . 
W ieku  Now o go  pod „Be- 
jo t “ . 34799

B L O N D Y N K A  lat 20, bru­
netka w  średnim  w ieku  — 
z braku znajom śei poszu­
kują tą drogą mężczyzn 
na rządow ym  stanowisku; 
pierwszeństwo m ają  ko le­
ja rzy . Listy* do Adm in istr. 
W ieku  pod „A k a c ja  i tu- 
bGroza’ * 35229. -

. !
CH ŁO PCÓ W  do p rak tyk i 
m echanicznej p rzy jm ę za 
ra z ; Listopada 34 35470

DO W  A R  S T  A T  U  mechani­
cznego zostanie p rzy ję ty  
chłopak z  lepszego domu. 
Zgłos ić  się „Poltyp** Ja ­
g iellońska 20. 35394.

L O E F F L E R  w raca 5. paź- 
dziorn ika i rozpoczyna 
kurs zw yk łych  i modnych 
tańców ; — F riedrichów  5 
(obok placu A kadem ick ie­
go ). 3636

S ŁU Ż Ą C A  do w szystk iego 
potrzebna; P iekarska 16; 
drzw i 23. 35441. I

P R A K T Y K A N T K I  do fry -  
z.i o rat v/ a d am rk iego p rzy j - 
mc. Zgłoszenia 7—8 w io- 
ezór; A n ita , Kościuszk i 6. 
________________________ 35444.

C H Ł O P C A  do usług b iu ro­
w ych  poszukujo San itarja  
Sakra mentole 5. 35448.

PO S ZT iK U JĘ  kucharki do 
w szystk iego  dobrze po le­
conej, Lo iow ela  2, m iesz­
kanie 7 35456.

D Y P L O M O W A N A  konser­
wa torzystka — b. nezeniea 
prof. M ol cera, udziela lek  
c.ii m uzyki. D orosłym   ̂u- 
la tw ioną metodą. Jak oba 
Strzem ię 14, lew y  parter.

35101

K O N C E S JO N O W A N Y  kurs 
K R O JU  i S Z Y C IA  — oraz 
nauka b ie liźn iarstw a, ar ty 
etycznych haftów  i mo- 
dniarstwa. W p isy  codzien­
n ie JOL A N D  A , Staszica 8 
U .  p. 34761

M A S Z Y N IS T K A  oraz pa­
n ienki do w yrobów  choin­
kow ych  potrzebne; Chmie­
low sk iego  11A. 35461.

P O S ZU K U JĘ  zdolno ku- 
śu i o rk i, Gródecka 36. 35429

P O T R Z E B N A  panna do 
skł o *J u wędlin  la t 13 d o 14 
na i chętni oj z prow inc ji, — 
W io  dcm ość w sklepie L eo ­
na Sapiehy 4. 35424.

F A C H O W C A  7. branży ko­
lon ia ln e j specjaln ie z  ga ­
łę z i kaw y i herbaty, rów ­
nocześnie dobry sprzedaw­
ca natychm iast poszuki­
w an y Zgłoszenia do Adm . 
pod ,1927“  35432.

D Y P L O M O W A N Ą  nauczy, 
cio łka wyucza ła tw ą  me­
todą francuskiego, n iem ie­
ck iego, udziela konwersa­
c ji oraz pom aga w  nauce 
szkolnej. D ługosza 37, — 
I I .  p. 35276

G R Y  fo rtep ian ow ej udziela 
nauczycielka konserwato­
r zy  stka. Zgłoszenia od 5—6 
M urarska 51, o ficyna , — 
X. p iętro, drzw i środkbwe.

35134

W P IS Y  na kursa zawodo­
we obejm ujące naukę kro­
ju  i szycia  b ie lizn y, su­
kien, naukę robót ozdob­
nych i m odiiiarstwa, nau­
kę gospodarstwa domowe­
go, p rzy jm u je  D yrekc ja  
sem inarium  A n n y  Ryeh- 
now sk iej, Lw ów , Chorąż- 
czyzn y  15 od 16—18. To le f. 
46-16. 35431.

K O N C E S JO N O W A N I! -  
przez M in ister. * K u rsy  K ro  
ju , M odulowania i S zycia , 
H E L . W A R C H A Ł Ó W N E J , 
K O C H A N O W S K IE G O  10, 

K u rsy  d la  pań na wła- i 
enych m aterjałach. Zawo- | 
dowym  z prawem  w ydaw a i 
ni a św iadectw . — Form y 
wykonu ję podług m iary  i 
żur na li. 33255

KURSYiHANDLOWE
J. HIR3IHSPRUNGA SŁtrt;
przyjmują w p isy  na  n o w y  5-cio m ie s ię cz n y  k u r s  
h a n d lo w y .  O s o b n y  kurs d la  abiturjentów. Pisanie \ 
na maszyn. Stenografja. Początek nauki 3/X. 1927.

W Y U C Z A M  szybko g ry  na 
fo rtep ian ie  Tańca, opere­
tki w  sześciu m iesiącach. 
Akom paniam ent. Ceny n i­
skie. L is ty  pod D yp lom o­
w ana”  do Adm in . W ieku.

35219.

Z A S Z C Z Y T N IE  Z N A N A  -  
S Z K O Ł A  TA Ń C Ó W  H. 
B R Y S I O W EJ -  IR A U T H O  j 

W E J, R U T O W S K IE G O  23, i 
rozpoczyna K U R S  tańców 
salonowych i modnych. — ! 
Szkoła jes t znaną P . T. 
Publiczności ze swego su­
m iennego prowadzenia. — 
Proszę o rych łe  zgłoszenia 
celem  stw orzen ia  odpowie­
dnich kołek. Tańce prow a­
dzi prof. i  <-6 31727

N tAU K A , konwors a e j a — 
francusk iego metodą prak­
tyczną; profesorka francu ­
ska. P la c  Bernardyńsk i 
12 A , I I  p. 35371.

P R A K T Y K A N T  H A N D L U  
K O L O N IA L N E G O , B U FE - 
T O W IE C  z trzech letn ią  
rutyną i św iadectw am i — 
szuka dalszej p rak tyk i. — 
Zgłoszen ia: SZA -TYŃ SK I — 
ŻYDAOZOW . 3G69

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  kraw 
czyn i poszukuje roboty  
pryw atn ie. Beer, W esoła  5 
parter. 35058

O SO BA intel. p rzy jm ie 
posadę bony lub p ie lę­
gn ia rk i jako  dochodząca. 
Łaskaw e lis ty  do Adm in : 
W ieku  pod „Rydarow iez**.

35057

W O ŹN Y , d ługoletn ie św ia­
dectwa pierwszorzędne, re ­
fe ren c je  p rzy jm ie  zajęcie. 
Zgłoszenia: B iu ro  ogłoszeń 
„Postęp**, Z yb lik iew icza  5.

34834

O G R O D N IK  poszukuje po­
sady, bezdzietny, wszech­
stronnie obz nany na ogro ­
dn ictw ie i gospodarstw ie; 
może prowadzić ogrodn i­
ctw o handlowe. L is ty  pod 
„Ogrodnik** do Adm in istr. 
W ieku .________________ 35427,

PO S A D Ę  praktykanta  biu ­
row ego obejm ę zaraz, za 
w a łem  w ynagrodzen iem  we 
Lw ow ie  iub na prow inc ji. 
L is ty  pod W . B. A dm in : 
W ieku. 34821

IN T E L . wdow a, znająca 
się na kuchni, poszukuje 
posadę gospodyni do lep­
szego domu. O ferty  listow­
ne na „poste restante'4 — 
Lw ów  I ,  „ Iło w sk a ”  — za 
okazaniem  leg itym a c ji N r, 
21 35981

ROZMAil F.
A K U S Z E R  K  A  W  agnerowa 
p rzy jm u je  pan ie na czas 
słabości. Sob iesk iego 30 — 
parter. 35361

A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  
panie na czas słabości; — 
W a łow a  27, parter p raw y, 
przoz podwórze. 35360

F O R T E P IA N Ó W  m istrz — 
poleca się; stroi, napraw ia  
na żądanie w yjeżd ża  na 
prow inc ję . Chorążczyzna 5, 
W ojnarow ie^ . 35285

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A ,  
stroi, napraw ia brakn jące 
części m echaniki dorabia, 
w szelkie reperac je  w  za­
kres wchodzące uskutecz­
nia po przystępnych ce­
nach. A nton i Ga m m  da ul. 
Zborowskich 10. 34855

P R Z Y J M Ę  — W S Z E L K IE  
R O B O T Y  Z Z A K R E S U  
K O N F E K C J I D A M S K IE J , 
J O L A N D A , -  S T A S Z IC A  
N R . 8, I I .  P . 34760

ELE  G A N  CK O w yko nu je
suknie, kostium y, płaszcza 
w szelkie przci*óbki Praco­
w n ia  sukien L u cyn y  u lica 
M ikoła ja  18, I .  p. 3887

N A  pierw szej hipotece 
lepszych  lw owskich rea l­
ności umieści się kapita­
ły . A dw okat Schapira, — 
K opern ika  32. 35184

Kurs kroju 1 szycia
kraw'eszyznv damskiej i bielizny
Keisny PfETRASZEWŚKIEJ
uf. PiteydSLCiago 14 (Perska ) II. p.
W pisy od  101- !  i  e<| 5 _ y  w i e c2. 3647

Na logadne sp ła ty  w y k ę  l | m y Futra. Kurtki, 
Raglauy, Ubrania, Fraki, Smokingi z wiakjtych, 
jalioteż powierzonych materiałów, podług najnow­
szych żuinal. angielskich, po najniższych cenach. 
KRZANOWSKI i KLUK, magazyfr i pracawnia 
sukien męskich, Lwów, Pasa* Hausm^na 1. 35401

OSOBA lepsza, skromna, 
zna gospodarstwo i szycie 
poszukuje posadę. L is ty  
pod „Gospodarstwo*4 Adm .
W ieku . * 35428

N A U C Z Y C IE L K A  w łada ją ­
ca k ilk o m a . ję zykam i — 
p rzy j m i o le k c ji za w ikt 
lub m ieszkańio. — O ferty  
listowno pod „Francznk** 
do Adm . W ieku . 35382

JU Z R O Z PO C ZĘ TO  ■“35SB

wpisy na kursa kroju i szycha
v i kasiees. W yższe j SEKULE SRO.'U i SZYCIA

14. K O Z Ł O W S K I E J  35397
Lirów , uL AKADEMICKA 22. Telef. 35—43.

PO S TU K U JĘ  lepszej słu­
żącej lub panny do trzy le ­
tn iego  chłopczyka. Z g ło ­
szenia pisomuo pod „D o ­
ktorow a S.‘* do A dm in i­
strac ji. 35457.

m m m m
Z G U B IŁ A M  we środę 28.
b. m w ieczorem  złotą bran 
zolctkę. Upraszam  uczci­
w ego  znalazcy o zw rot za 
W ysokiem  w ynagrodzen iem  
Lw ow ieżow a, G lin iańska 21 

35282

ZG U B IO N O  czy  skradziono 
dnia 25. IX .  b. r . le g ity ­
m ację szoferską na nazw i­
sko Stan isław  Dcmiszow- 
sk i. Proszę zw rócić: Śnia­
deckich 8, d rzw i 12. 35366.

U N IE  w  a  Ż N IA M  książkę
w ojskow ą, w ydaną przez 
P . K . U . H rubieszów  oraz 
inne dokumenty na nazw i­
sko Klem ensa Stofan iszy- 
na. 35468

D Z IE S IĘ Ć  złotych m iesię­
cznie lekcjo  fortep ianu. — 
Głowa 9, p ierwsze drzw i 
na prawo. Zgłoszenia m ię­
dzy 3—5. 35096

K O N C E S JO N O W A N I! -  
K U R S Y  m odelarstw a Z. 
R O M A Ń S K IE J , uczónioy 
"M-boh V iro t  w Paryżu , — 
rozpoczynają  naukę 1-go 
październ ika. P iekarska  3,
I .  p. 34904

K U R S  K R O J U , m odelowa­
nia i  szycia, rozpoczęła 
p ierwsza konc. szkoła — 
S T E F A N IA , Szaszk iow icza 
N r  6, naprzeciw  P o lic ji. 
P rzy jm u je  suknie do skro­
jen ia  i fa s i rygów an ia . — 
Form y na zam ów ienia. — 

354*21.

R U T  Y N O W A N Ą  nauczy­
c ie lka  udziela lekcjo  g ry  
na frtep ian ie , przygo tow u ­
je  (lo egzam inów , fo rte ­
pian do cw iczeń. Zgłosze­
n ia  eodziennie przed połu­
dniem  u l. Dom inikańska 4
I I .  p ią tro , M arja  K oy- 
hówna. 85418

N A  F O R T E P IA N IE , cy ­
trze  i  m andolin ie wyucza 
w  krótk im  czasie rutyno­
w any pro f. Ceny p rzy ­
stępno. B ie law sk iego 3. — 

3524 S

R O D O W IT A  W iedenka — 
udziela konwersacji n iem ie 
ck iego or’az lek c ji g r y  na 
fo rtep ian ie. Szopa, u lica 
Po lna  7 35301.

1 ZŁ . L E K C J A  języka  
francusk iego, n iem ieck iego 
i g r y  na fo rtep ian ie . L is ty  
pod „1 zł •* do Adm inistr. 
W ieku . 35070

K U R S  M ATCJR YCZNY -  
S T A R S Z Y C H - rozpocznio 
się w  tych dniach, W arun 
k i kooperatyw ne. L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„N a jta n ie j ’ *. 35130

LEKCJE na fortepianie i cytrze
Metoda uajnowgz:. —  Cytry najnowszego systemu. 
Prot M. Lipiński, p|. H illck l 7, II. piętro. 35 16

S ŁU Ż Ą C Y  kaw aler, z do­
brego domu, z dobrem i 
poleceniam i poszukuje po­
sady do dużego domu. — 
Przem yślan y , Św irz. — 
Czorniak. 35417

PO S ZU K U JĘ  posady poko 
jow e j do sprzatauia o rdy ­
nac ji lek arsk ie j. W iado­
mość: K opern ik a  N r. 19 — 
u dozorcy. 35384,

L E P S Z A  osoba poszukuje 
posady jako kucharka do­
chodząca. L is ty  do Adm in . 
W icku  pod „Pracow ita. I V  
dziel/* 35373

N A U C Z Y C IE L  pryw atny  
dla p rzygo tow an ia  ucznia 
siódm ej k lasy g im nazjum  
hum anistycznego na w ieś 
n iedaleko L w ow a  poszuki­
w any zaraz. L is ty  do B iu ­
ra  dzienników  Sokołow­
skiego pod „W ieś**. 35446

PO S ZU K U JĘ  posady k ie ­
row cy  samochodu u sjaraoź 
nych. Łaskaw e lis ty  pod 
„O fic e r  rezerwy** do Adm . 
W  ieku. 35405

DO E G Z A M IN Ó W  na lu ty 
i czerw iec przygo tow u je 
g im nazja listów , ekstormi- 
stów oraz udziela lek cy j ze 
w szystk ich przedm iotów  — 
dośw iadczony pedagog u li­
ca Zieloną 18, w podwórzu 
parter ~ 9412

W Y U C Z A M  w jednym  mie 
siącu najm odnie jszych  w y ­
robów  w łóczkow ych , p rzy ­
w iezionych  oboenie z N ie­
miec, b ia ło  i  ko lorow o — 
h a fty . Opłata bardzo n i­
ska. Jachow icza 17, I I .  p 
na prawo, od 3—5. 85403.

P R Z YG O T O W U JĘ  do egza 
m inów  ze wszystkieh klas 
gim n. i som. Przerabiam  
k ilk a  klas w  jednym  roku. 
Obce ję zyk i. L is ty  pod 
„D ob ry  wynik** do Adm in . 
W ieku. 35273.

M A T E M A T Y K I  —  p rzy ro ­
dy, fiz y k i,  chem ji (pomoc, 
egzam iny, m atura) udziela 
profosor An ton iego  7, I .  p. 
3—5. 354G0.

; S Z U K A M  posady do dzie- 
i eka lub do dw o jga  dzieci 
, um ię bardzo ładnie h a fto ­

wać. Posadę obejm ę zaraz. 
L is ty  pod „Lotka** Adm in . 
W icku . 3522?.

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  kraw- 
ezyn i poszukuje roboty 
p ryw atn ie . Zgłoszenia Becr 
W esoła  5. 32351

L E Ś N IC Z Y  egzam inowany, 
la t 87, Po lak , w  s-ile w ieku 
z czternastoletn ią p rak ty ­
ką lasową, specjalista ku l­
tur szkółek sosnowych, — 
św ierkow ych , dębowych — 
jasionowych , poszukuje po 
sady, która może ob jąć 
zaraz. B atukiew icz, Lw ów , 
Św K in g i 24, I .  p, 34947

I N T E L , z dobrej ręd ziny , 
la t średnich, pracow ita  —■ 
zdrow a, bezw zględn ie uczei 
v/a, um ie dobrze gotować, 
p ioc, sz3rć i cerować, po­
szukuje posadę od 15-go 
październ ika. L is ty  pod 
„44“  do Adm . W ieku . — 

?A22l

A K U S Z E R K A  Latkowska, 
p rzy jm u je  panie; Asnyka 
Nr, 9, drzwi 2, parter. — 
__________________________32766

N A P R A W "!A , czyści, s trzy­
że dyw an y perskie, smyr- 
nońskic, k ilim y  i fa b ry ­
czne prędko, tan io , so li­
dnie, sprzedaje k ilim y  na 
ra ty . Siem ianowska, p lac 
Bernardyński 12. 35415.

K O N K U R S  ńa prow adzę; 
n ie restauracji (kuchni 
akadem ick iej) w Dubla- 
nach. Zgłoszeniu do 10. X . 
1927. In fo rm acje  udziela  
K om is ja  dz ierżaw y kuchni 
Dubiany, In ternat, teł. 281 

5541*1

P O S ZU K U JE  spólnika do 
interesu p iekarsk iego ; go­
tówka 3,01X1 zł. W iadom ość 
P la c  S trze leck i 3, W o jc ie ­
chowski 85385,

PO S ZU K U JĘ  — corowanio 
pończoch i naprawę b ie­
lizn y . Łaskaw e zgłoszen ia: 
Sakramontok 22, u dozorcy 

35283

S IE R O T A  znajdn jąea  się 
w  k rytyczn em  położeniu z 
ukończ, szkołą handlową 
pisząea na m aszynie z pra­
k tyką  biu row ą > poszukuje 
jak iegok o lw iek  za jęc ia  — 
Łaskaw e zgłoszen ia  pod 
„In ten żyw n a  Praca'*. 9408

2 U KO ŃCZO NE 7. gimna- 
zj& listk i poszukują biuro­
w e j posady do południa. 
Zgłoszen ia  pod „Spes“  do 
b iu ra ogłoszeń Seherera — 
Pasaż Hausmana. 35455.

M Ę Ż C Z Y Z N A  samotny — 
trzeźy , zdrów , chętny do 
pracy, poszukuje posady 
woźnego, port jera , stróża, 
palacza do contr, ogrzew  
do obsługi m aszyn paro­
w ych , pom ocnika ślusarśk. 
lub jak iegok o lw iek  innego 
zajęcia. — Zgłoszenia do

E N E R G IC Z N A  Sam oobro­
na posiadaczy listów  za­
stawnych To  w ar z. K re d y ­
tow ego Z iem skiego. R e je ­
stracja  poszkodowanych — 
w ojną  i  w a lo ryzac ją ! C zy­
ta jc ie  „G azetę Społeczną**, 
dw utygodn ik  Centralnego 
Stow arzyszenia Obrony W ie  
iz y tc ln o ic i, Lw ów , Ochro­
nek 1. (Num eru okazowe 
bezpłatne). 35249,

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  kraw  
czyn i p rzy jm u je  roboty : 
suknie, płaszcze, kestjurny 
po niskich eonach; Lan n er 
Orm iańska 39. 354G3.

W IĘ K S Z E  przedsięb ior­
stwo w yrobów  cukiern i­
czych, istn ie jące od szere­
gu la t dobrze w prow adzo­
ne i debrze  ̂ prosperu jące 
poszukuje spólnika z  w kła  
dem 10—35.099 dolarów  ce­
lem  pow iększen ia przedsię­
biorstw a. K a p ita ł zapew ­
n iony. Zgłoszen ia  B iu ro
c.rłoszmi Brucfca, Kości u- 
-/ r i 2 33435
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M O D E LE  P ła s z c z e■  1  \r  R f  ! ■  i  B i i i i  S t a  i j ... IB m a g a z y n  k o n fe k c .  i

B a t o r e i  j®  ©
Jrzednikom, nauczycielkom, wojskowym opust i ulgi.

c e n t r a l a  ponczgch , ePFAlj. ryw ek  iśaejsLr.ss
Z A M IE N IĘ  pokój, kuch­
n ię  i nyżę na I I .  piętrze 
na dw*a pokoje a kuchnią 
w  parterze za dopłata. — 
L is ty  pod „P a rte row e  m ie 
ezkan le" do Adm . W ieku , 

35238.

Z A  U SŁU G Ę  i pranie -  
dam Jednej osobie m ieszka 
nie *  dopłatą. W iadom ość 
u l. H eleny  Dąbczańskioj 9 
Szkoła. 35224.

IN T E L , pow ażny męćczy- 
*n « . samotny, słaby na no­
g i, obecnio n ie chodzi, — 
posaukujo. jednego łub 
dwóch pokoi w parterze. 
T y lk o  nie w od ległych 
dziolnicash. p rzy  rodzin ie, 
łnb samotnych osobach. 
Ma swego służącego. Z g ło ­
szenia: Z ielona 25, parter, 

-u p Bo misze wskiej, Po ­
średnictw o wynagrodzę. — 

35231.

PO K Ó J  przy  rodzin ie z u- 
trzym aiuem  dla panienki 
iiC7ącej się lub pracującej 
U l. §w . An ton iego  7, I I .  p. 
na praw o, m iędzy 3—5. — 

35255.

P O S ZU K U JĘ  pokoju  ume­
blowanego z używ aniem  
fortep ianu  w  oko licy  ul. 
F ro flry  L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „F o rtep ia n ". — 

_________ .̂ 251.
TJ MKB LO W  A N Y  pokój — 
z utrzym aniem  lub bez. — 
Uzarniockrego 3, mieszk. 5 

35253,

PO K Ó J w spólny umeblo­
w any dla pań do w yn a ję­
cia p rzy  samotnoj osobie. 
K ró lo w e j Jadw ig i 8, I I .  p. 
drzw i 13. 35243

DOM z pokojem  i kuchnią j 
ogrodom, drzowam l owoco- 1 
werni, oparkaniony, zaraz 
do w yn a jęc ia  za dwuletnim  t 
czynszem  za rogatką K le - j 
parowską, ul. W szystkich 
Św iętych za rampa ko le­
jow ą. 35375.

B E Z D Z IE T N E  małżoństw® 
poszukuje 1 pokój — be* 
m ebli za pół rocznym  
czynszem w pobliżu dwor­
ca głów nego. L is ty  pod 
„K on du ktor4* do Admius 
W ieku. 35426.

M IE S Z K A N IA  2 pokoje —
L O K A L U  sklepowego po­
szukuję. L is ty  do Adm in: 
W ieku  pod „P a ro lcJ ". — 

35363

PO K Ó J i kuchnia z przy- 
nalożytościam i do, w yn a ję­
cia. Zim na woda (Osiczy- 
na) dom K olonow sk iej. — 
5 m inut od stacji. 55367

PO KÓ J z utrzymaniem  — 
w yn a jm ę słuchaczce U n i­
w ersytetu. Ekert, Kocha- 
nowsklego 22.________35364.

PO K Ó J l kuchnię poszu­
ku ję za czynszem  2 rocz­
nym  zaraz L is ty  do Adm. 
W ieku  pod W . S. 35406

PO K Ó J fron tow y słonecz­
n y  um eblowany dla star­
szego solidnego pana kato­
lika  do w ynajęcia . U lica  
Teatyńska 7. I. piętro, — 
I .  schody. Oglądać popo­
łudniu. 35308.

P A N  posiada jm y elog. — 
niekręp nic drogi pokój, 
poszukuje ku lturalnego — 
epólnika. L is ty  pod ^777“  
do Adm . W icku . 35383,

PO S ZU K U JĘ  pannę -  na 
m ieszkanlo. W iadom ość ul. 
Sobieskiego 13, pralnia. — 

35411.

Z A  2 PO K O JE , kom fort — 
o fia ru je  w ła ść .. realności, 
przem ysłow iec (znana soli­
dna firm a  jedna osoba) — 
w iększą pożyczkę, kaucję 
itp. L is ty  pod „P e łn e  zau- 
fa n ie “  do Adm  W ieku . — 

85376

z kuchnią od zaraz — zai 
w yższym  czynszom raiosię- 
cznym  wprost od gospoda­
rza poszukuje solidny u-h 
rzęduik bezdzietny. Z g ło­
szenia: P io trow sk i, Bato­
rego 26, P rem ier. 33426.

K O L E Ż A N K Ę  przygo tow u ­
jącą się do m atury p rz y j­
mę na m ieszkanio. F orte­
pian w domu. L isty  pod 
„Matura** do Adm . W ieku  

33428.

P IE K A K S K A  46, I I .  p, 
pokój osobny z  całeni u- 
trzym aniem  dla 1—2 słu­
chaczy (czek ) poważnych.

35411.

rO K Ó J  fron tow y  żarn z do 
w yn a jęc ia  Hotmansrca 6i 
drzw i 12. 33411

W  Z A K O P A N E M  ładny — 
dwnokionny, słoneczny po­
kó j na sześć tygodn i od- 
najm ę. Cena 90 zł. L is ty  
pod „Zakopano** do A d  to# 
W icku.________________ 33413.

M ŁODE małżeństwo poszu 
k u je . jedną stancję w  d n i. 
g io j dzieln icy  2a m iesięcz­
nym czynszem. L is ty  pod, 
„M ałżeństwo*' ero Adm in : 
W ieku._________________ 33409

U M E B L O W A N Y  pokój ka­
walerski kom fort, osobne 
w ejśc ie zaraz do w yn a ję­
cia. Gliniuńska 12, parter* 
na prawo, od 2—6 35407.

PO S ZU K U  JĘ  mieszka ni a
cztero pokojowego. lu i  
H aupt, M ick iew icza  26. — 

34995

N a  d a n c i n g u .

—  Jesteś dzisiaj, moja droga, jak rozkwitnięta róża. Wszyscy 
oglądają się za tobą... („The Newyorker“ ).

NATYCHMIAST

PROGI DĘ30«fic
I. i II. KLASY — i 05111

M tt6 i SI SNOWI
L, II. I III KLASY  

(profil niemiecki) — franko wagon Gdańsk, 
względnie granica Fraustadt. —  wlesty zgłaszać: 

ROTTLER, Motel Europejski.
NA~RA r Y ^ i i  Gotówką 10 taniej

HEBLE
OD 5 Z Ł . ty g o d n io w o  sprzedaje k a ż d e m u

„Fameta11
FA B R YK A  MEBLI, Lwów, UL. KRASICKICH 8 a

(drugi dom od Kaźmierzowskiej). 3560

Maszyny Kłyiiśkid
Walce, Kaspry, Kamienie, Jagielniki, Trrjery, 
Turbiny, Motory ropne Diesla, gazowe, Tran­
smisje, Pasy^. Gurty, Gazę, Siatkę, Pompy, 
Prasy do dachówek, Olejarnie, poleca na spłaty 

SjffcE B LwówPILOT Batorego 4.j j j  mm  w  ■ Tel. 1-79. 3460

„HARJCA ŚWIATOWEJ SŁAWY11

Dla zdrowia dzieci 1
przez po-vaqi lekarskid żale :any.

Tysiące podziękowań i najladomidmnlt
Dlatego tądać należy wsiędzis tylko PUDRU HAYA 

Do lubydi w« nzyttlddi aptek./-1 I ‘1ro£\jery.d_
S n  i  V  Oł6my .itid wysyłko.,: 1

. MAT,  tptakan, LWÓW.

i779

K U R S  M A S A C H
w prywatnej Klinice Ortopedycznej Dra Józefa 
Aleksfewlcza, Lwów, ulica Friedrichów  I. 2

UWAGAIil
Każdy mole zostać właścicielem 

parceli budowlanej,
odległej o 5— 10 minut od dworca Łyczakowskiego.

DAj ENY NA 3-LE1 NIE SPŁATY.’ tS8
Ceny ^irkle. Na zadatek wystarcza 1/30 częW  
wartości. Już niewiele parcel na „rce do sprzeda- 

r. nia. —  Wyjaśnień udziela Ka.tcelŁrja idw okaia  
Dra Marjana Bobrowskiego, Lwów, ulica Ik r  
demlckl Id, w podwórzu na prawo, II p. 35207

DRUKARSKA „Rotacyjna** 
P T  8 stron ' - K  35,4

fabrykat „K O N IG  i B A U E R "  szerokość 
roli 63 ctm. z kompletną stereotypją 
bardzo korzystnie do sprzedania.

„ G R A F I K  A“
Lwó^, UL. K R Z Y W A  11. W

naBKWHgmtBBaaanwcHiasamBBsaaMuiMii1 u i i

fl. 3. ICUKONIC ft ! Zł  3.
z chińskiego srebra tylko u 3690rozpoczyna się dnia 5. Listopada 1927. Wpisy 

od 10—12 i od 3— 5. —  Ilość słuchaczek i słu­
chaczy ograniczona. 35125

w t j o o H a .  - m  ujm am i

N a l e ż y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ła c o n o  r Y c z a ł t e m .  W y d a w c a :  „W iek  Nowy", Spółka W y d a w n i c z a ,

Drakłem Spółki d r n k .  „Prase“, Lwów, ul. Sokcła 1. A


